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KocBnlk XIX
Przedpłata kwartalna 

wynosi w Poznaniu narek 4, na <«*J- 
itkich pocztach ceaarstwa niemieckiego 1 
w Austryi marek 6 (aob. Zeitungs Prets- 
liate p. 1890 8eite 297. Abth. U. q. Nr. 47., 
w innych krajach: cena poznańska z do-

i^caeniem przesyłki.
Cena ogłoszeń

wynosi IB fenygńw od drobnego riedmlo- 
iamowego wiersza. — Reklamy po 80 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie-

Czwartek, 24 lipca 1890.
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Poznań, 33 lipca.
nie milczeniem uwagi, jakie się mimo- 
woli, czytając zestawienia korespondenta, 
nasuwają.

aby nabywać majątki ziemskie z rąk polskich chowac «dawniejszy kura , usunięcie ks

Posuwanie wojsk rosyjskich ku granicy 
zachodniej.

Berlińska „Krenz Z tg * zamieściła we 
wczorajszym numerze swoim nader cieka­
wą korespondencyą o mchu wojsk rosyj­
skich ku granicy zachodniej mianowicie 
co się tyczy prowincyi nadbałtyckich. 
Korespondencyą ta zasługuje na baczną 
uwagę, zwłaszcza że autor jćj zdaje się 
być o ruchu wojsk rosyjskich doskonale 
poinformowanym. Zestawienia jego mogą 
bowiem zaniepokoić nawet tych, którzy w 
blizką możliwość wojny z Rosją dotąd 
wierzyć nie chcą. Tymczasem z zesta­
wień autora wynika, iż Rosya zdaje się 
rzeczywiście przygotowywać na jakiś krok 
stanowczy i że gromadzi w zachodnich 
prowincyach swoich nadzwyczajne siły.

Autor korespondencyi rzeczonćj obli­
cza, iż liczba wojsk rosyjskich, stojących 
dziś załogą w okręgach Wilna, War­
szawy, Kijowa i Odesy, wynosi już 
60 procent całój piechoty i 80 procent 
całój kawaleryi rosyjskićj. A siły te 
zwiększają się niemal codziennie.

Powolne posuwanie wojsk rosyjskich 
ku granicy zachodniój demonstruje autor 
korespondencyi, jak to już powyżój za­
znaczyliśmy, na prowincyach uadbałty 
ckicn. Prowincye te są dzisiaj już czę 
ściowo ogołocone z wojsk, którym wyzna­
czono garnizony bliżćj granicy lub wzdłuż 
kolei strategicznych położone, zkąd w je 
dnym lub kilku dniach stanąć mogą na 
granicy samój gotowe do walki. W ten 
tylko sposób bowiem może Rosya zrówno 
ważyć niedomagania wynikające w razie 
mobilizacyi z zbytniego oddalenia poszcze­
gólnych garnizonów od punktu zbornego. 
Atoli fakt, że zmiana garnizonów i koncen- 
tracya wojsk rosyjskich wkoło ważnych 
strategicznie punktów odbywa się na 
olbrzymie rozmiary, jest już sam w sobie 
prowokującym. Dziś już przedstawia nam 
się Rosya zachodnia jako jeden wielki 
obóz wojskowy, a nagromadzone tamże 
siły sprawiają wrażenie armii, która ocze­
kuje tylko końca chwilowego zawieszenia 
broni, by rozpocząć walkę na nowo.

„Prowincye nadbałtyckie — pisze da­
lćj korespondent „Kreuz-Ztg.“ — poło­
żone są na uboczu, nie dotykają głó­
wnych traktów wojennych i tworzą jedy­
nie tak zwany martwy kąt. To teżj ogo­
łocono je prawie zupełnie z załóg woj­
skowych. Jedynie forteca Dynaburg, 
która panuje nad głównym mostem na 
rzece Dź winie i nad dwoma ważnemi li­
niami kolejowemi, z Warszawy do Pe­
tersburga i z Rygi do Smoleńska, a któ­
ra wraz z Libawą tworzyć może w da­
nym razie ważną lisię operacyjną, posia­
da załogę, która co do siły równa się 
załogom wszystkich innych garnizonów

Telegra 3^-
Londyn, 22 lipca. Izba niższa przy­

jęła dzisiaj projekt tycząoy się odstąpie­
nia wyspy Helgoland w pierwszóm ozy- 
taniu. Drugie czytanie naznaczono na 
czwartek.

Londyn, 22 lipca. W sprawozda­
niu rocznóm z działalności angielskiój 
wschodnio-afrykańskićj kompanii winszu­
ją dyrektorowie akcyonaryaszom z po­
wodu zawarcia angielsko-niemieckićj ugo­
dy, która w przyszłości nuiemożliwi wszel­
kie starcia z towarzystwami niemieckie- 
mi. W sprawozdaniu tóm czytamy dalćj, 
iż Stanley odstąpił kompanii wszelkie 
swe prawa do krajów afrykańskich, na­
byte na mocy zawartych w czasie osta­
tnićj podróży ugód z kacykami murzyń­
skimi.

Londyn, 22 lipca. Izba niższa. Po­
prawka dep. Dunsdale, do prawa tyczą­
cego się spisu ludności, żądająca spisu 
według poszczególnych wyznań, odrzuconą 
została 288 głosami przeciwko 69.

Bruksela, 22 lipca. Według obie­
gających tu pogłosek, przybędzie cesarz 
Wilhelm w dniu 2 sierpnia w południe 
do Ostendy, gdzie zabawi do dnia na­
stępnego.

Madryt, 22 lipca. Telegram urzę-

Porządek obrad: | auy uaujnai mają,.», ŁICUB1UO «- • X——---i •- . .
Sprawa wyborów do rady miejskićj (Spra- i ^dzieUć je pomiędzy kolonistów. Komisja B^“®ka by Nachrichten“ operują 

wdzanie list). wykonywała swój mozolny . pełen odpow e- «Hamburger
Objaśnienie ustawy o zabezpieczeniu na dnalności urząd bardzo zręcznie. L^nto Wyrzecze się organu- kt6ry’ P°d

BUrotó i - przypadek niead.toiei | » X pretekstem .“ci »'*

dało : 4« mianomei. alabi ingM.m ekx pro™ti)»^ f
nonucznym polscy właściciele ziemscy, którzy I pracuje w lnieie &
swój własności już utrzymać nie mogli, po-1 koju europejs lego. nn„„,pVi Pnsti
zbyli jój się za dobre ceny. Nie jeden poi- w Organ um.arkowanój opo: FCJ1 „Pestl 
ski właściciel knpil za pieniądze otrzymane I Naplo z enuncyacyi „1 g'
od komisy! koWia^i ł.paa, »aial,.St "’’X“

' “SXe,ri:a-»ip rozumie, „ PO- KSÄÄ
wtarzajao powyższe uwagi „Börsen-Oou- | Vsehodzie. Książe Bismarck obe-

do pracy.
Wnioski członków.

Na zebranie to zaprasza wszystkich 
wyborców
Komitet wyborczy miasta Poznania.

Poznań, 23 lipca 1890.
Fr. Dobrowolski, Dr. M. Kantecki, 

przewodniczący. sekretarz.
Marcin Andrzejewski, 

skarbnik
Albin Andruszewski. Bukowiecki Julian, poglądu na działanie komisyi koloniza- 
Chojnacki Ignacy. Gniatczyński Woj- I cyjnój, nie potrzebujemy się atoli zatrzy- 
ciech. Kajlcowski Emil. Dr. J. Koszutski. I mywać dłużój nad nim, gdyż zapatrywa- 
Dr. Krysiewicz Bolesław. Kużaj Józef, nia nasze na tę kwestyą zbyt dobrze 
Ołyński Stanisław. Dr. Rzepecki Ludwik, znane jest wszystkim. Z drugiój strony 
Urbański Feliks. Więckowski Michał. J pogląd ten zbyt jest charakterystyczny, by 

nam go pominąć było woloo. Przecho­
dzimy do następnych uwag artykułu: , . . - - •

Ale niesprawiedliwością byłoby gdybyśmy ,lewicy „Egyertetes“
powiedzieli, te polska polityka księcia Bis- * J j dziennika hambur-
marcka pod względem pozytywnym wyczerpy- °8Wiaacza, ze wy wouy 

Przytoczyliśmy wczoraj bez dalszych | wała się na urządzeniu funduszu 100-miliono- ^iego z r ją tylk , te
wego. Książę Bismarck popełnił jeszcze inny K™ch dota „ y
czyn, wywołał uchwałę mimsteryalną, zarzą- I Je"D i nrzrszłości
dzającą "celem odwrócenia niebezpieczeństwa n'z wzg ędem teraznej^C^pnyartośc,. 
repolonizacyi wydalenie dziesiątków tysięcy I rokazuje Się teraz,

tatra JMrarpr Nachrichten.“

riera“ nie podzielamy bynajmniói jego . szkodzić swemu na-
—.......— ---------, poglądu na działanie komisyi kolomza- c'ne «'ow™ Q noróżnićGniatczyński Woj- | cyjnćj, nie potrzebujemy się atoli zatrzy- | t^ą p0Jróż

sarza Wilhelma do Rosyi. Rzeczywiście 
książę Bismarck nigdy nie opiekował się 
naszemi interesami na wschodzie, a teraz 
z przykrością spostrzega, że cesarz Wil­
helm na przejażdżce do Carogrodu nabył

uwag głos przybocznego organu księcia 
Bismarcka, „Hamb. Nachr.,“ ostrzegają­
cy rząd przed Polakami — i błagający 
go. aby nie pozwolił spowodować się do 
ustąpienia z zajętych (przez księcia Bis­
marcka) dróg — lub choćby tylko do

że nasz minister
osób, które przybyły z poza granicy rosyj- I spr“aw wspólnych w¡ »Jec polityk^ Bm- 
skiój do Niemiec tu się osiedliły, trudniły ^cka zajmował. P°¿rz¿“®.

działania z mniejszą energią, aniżeli do- I swojóm rzemiosłem i w zaufaniu do pruskiéj I z’ 8 owa miedzvnarodowa Za-
tychczas. Dziś pozwalamy sobie przyto- gościnności zerwały mosty do swój dawniej- I wpływu na politykę międzynarodową. Za

dowy z Malagi donosi, iż Arabowie ma- I czy° kilka głosów niemieckich, skierowa- szój ojczyzny. Obawiano się wtedy niebez-
rokańscy napadli pod Mellilą na drobny P™eiwko ekspektoracyom Hamb. pieczeństwa repolonizacyi, widocznie tak bar-
oddział konnicy hiszpańskićj, i ranili Nachr.,“ które tćm większy budzą inte- dzo że trudno zrozumieć, jak, książ S Bis-
konia. Oddział piechoty, wysłany na reA8- Pochodzą z najrozmaitszych obo- marek w kilka lat późmój mógł powed^eć
pomoc a MeW, W* WZStpMw i | I

czuto tę politykę polską bardzo niemile....

czego;gubernator Mellily zażądał po-| —Zagra’

81 Biolog, 22 lipca. W Jagodynie k* doskonałój. Ogólnie sądzą, że wydalanie Niemców' , Rosyi,O.^/Bk“ P’6 Trasem półurzędowe dzienniki tu- 
odbył się wczoraj wiec walny stronnictwa P°Wka; która chybia zamierzonego ^lu me marcowy z roku 1887 itd. Oto czyny Bis- Y depesZach berlińskich zape-
radykalnego. Na wiec ten przybyło jest trafną Dowodem tego fakt, że liczba marckowskiój polityfa względem P^ków! J ks. Bismarck nie jest autorem

Í088P7ar,X?o NaCh
branych? do króla Aleksandra, na który 219.?73- a w roku 1890 nawet. 246,773 Lskiój polityki w zwalczaniu mebezpieczeń- 

nadeszła odpowiedź podpisana przez szefa P°lsklc.h &,os6w’ a ,to czym w pnecągu trzech stwa repolonizacyi! Á
gabinetu Risticza. Zebranie wyraziło w lat; “ rozporządeń germaniza- Wydalania tłumne ustały, musiały ustać, U1OŁW1JVU ---------
końcu zaufanie swe do rządu obecnego, cyJny°h> mianowicie w dziedzinie szkoły, i mi- ponieważ zaczęło brakować objektów do dal- I ki h artykuł „Hamburger Nachrichten 
i uznanie dla jego dotychczasowćj po- ™ uatAawy «tumihouowój względnie 1^ Fundnsz stumilionowy pra- I .^wlasn”ym fabrykatem wynüed
Jitykj. I nabytków majątków od Polakow i osiedlenia I cnje ku powszechnemu (!) zadowoleniu. . Uwa- I dziennika pochodzącym widocznie

Zofia, 21 lipca. „Agenee Balcanique“ “i®“’ne®kic? . kolo“’.stów > P^ybytek całych żamy za rzecz wątpliwą, czy wspmnienie bis- z ’sojugzu potrójnego. Rze-
ogłasza, iż jest upoważnioną do zaprze- 26.’80.°1 głosow; . Niezawodnie przewyższa to markowskiój polityki względem Polakow bu- P iście artykuł zawiera zdania, sprze- 
czenia pogłoskom, podanym przez pisma najśm.elsze nadzieje, ale naturalnie Polaków!! dzić będzie szczególniejszą durne i entuzyazm. z ,itJką kg Bismarcka. Nato-
zagraniczne, o rzekomym buncie wojska. Katolicka „Germania przytoczywszy z wyjątkiem swego organu me usłyszy za- I miagt .nn0 zdanja n0SZą czysto bismar- 
Tak w Zofii, jako tćż w całćj Bnłgaryi nyagl rGazety Krzyżowćj, tak dalćj pewne ks. Bismarck obrońcow sw6J P0/1^11 ckowsk, cechę i trudno wierzyć, aby

chodzi jednak pytanie, czy hr. Kalnoky 
po tych rewelacyach zechce energiczniej 
i samodzielniej bronić interesów monarchii 
na wschodzie?

To pewna, że hr. Kalnoky okazał się 
bardzo słabym. Hr. Andrassy byłby cał- 
kićm inaczćj wyzyskał sojusz potrójny. 
Nawet pan Stambułów odwagą swoją za-

richten.“
„Neue Freie Presse“ dziś zauważa: 

„Ciekawą jest rzeczą, że depesze wie­
deńskie niektórych dzienników niemie-

panuie spokój
Ateny, 21 lipca. Król wrócił dzisiaj

z podróży i odwiedził natychmiast księżnę 
następczynią tronu w zamku Decelea.

Carogród, 21 lipca. „AgencedeCon 
stantinople“ oświadcza co następuje: 
Wielka porta zaprzecza stanowczo po­

pisze :
Przytoczone tutaj (w „Kreuz-Ztg.“) li­

czby działają jeszcze drastyczniój przez poró­
wnanie z rokiem 1884, w którym Polacy li­
czyli tylko 203,188 głosów. Rząd ma tutaj 
przed sobą jaskrawy dowód niepowodzenia

polskiój. Ale czego obawia się właściwie ks. | dzjennjk który stanął w służbie Bismar- 
Bismarck? W wydalaniach mc się już zmie- cka mia} na wIagną odpowiedzialność za- 
nić nie da... Że się cieszą (Polacy) z ustą- bjerad ~}os w najdonioślejszych kwestyach 
pienia ks. Bismarcka to rzecz naturalna. Od zagranicZnéj.“
ks. Bismarcka pochodzi słowo, które prawie I nas, sądzimy jeszcze, że ów
wygląda na wyznanie, które powtarzał przy .gt .dną z pospolitych intryg
wszystkich trudnościach, na jakie napotykał rogyjgkich zmierzających do rozsadzeniaprzymnsowój germanizacji. Jeżeli „Nat.Ztg, _____

w prowincyach nadbałtyckich razem wzią- głoskom, ^jakoby turecka rada ministe-1 m*m? to br.0D.’ tak zdyskredytowanej polityki, I pod WZgiedem politycznym: cherchez les Po- I go.-ygzu potrójnego. JTo tćż wszystkie or- 
wszy. W fortecy tój załoguje korpus ryalna uchwaliła była ogłoszenie stanu |t0 odgrywa przy tóm pewną rolę I ionais! Czyż dziwić się można, że Polacy I a T)anslawistyczne wyzyskują go, aby

oblężenia w prowincyach armeńskich i za- ®g01z“ partyjny’ gdy* dawniejszy narodowo- powitali ustąpienie takiego kanclerza z nie- I Austryi „bezpośrednie porozumie-
rządzenie surowych środków represyjnych H^rajny mandat w Grudziądzu dostawał się kłamaną radońcią? Gdyby tego me uczynili, R / J zna odosobnić
względem ekscedentów. Nieprawdą tćż py™ skntkiem narodowo-bberalnego pod- okazaliby przez t0 w obec ks. Bismarcka bez- ™ , się na łaskę Moskwy
jest, iż miano do prowincyi tych wysłać Piania w ręce narodowego-hberalizmn; o graniczną pogardę, a na tę przecież ks. Bis- I - - - -

Ta.a.jL. • ____ •___:__ I własnych siłach narodowy liberalizm nie zwv- I

jedenasto-tysięczny, podczas gdy załogi 
Mitawy, Rewia i Libawy razem liczą 
także zaledwie 11 do 12 tysięcy żołnierzy. 
Wszystkie siły rosyjskie w prowincyach 
nadbałtyckich, wynoszą więc, pomijając 
wojska ściągnięte chwilowo na ćwiczenia 
doroczne, zaledwie 23 tysiące komba­
tantów.“

Następnie wykazuje autor, wymienia­
jąc numery poszczególnych pułków, o ile 
w ostatnich trzech latach skoncentrowa­
no je wzdłuż linii kolejowych lub bliżćj 
granicy pruskićj. W zestawieuiu tćm 
podpada przedewszystkićm, iż w roku 
bieżącym po odbytych manewrach prze­
niesiony zostanie ostatni pułk konnicy, 
jelizawetgrodzcy dragoni, z Libawy do 
Wilkomirza, w gubernii kownieńskićj. 
Po transłokacyi tćj stać będzie w gu­
bernii rzeczonćj cała trzecia dywizya 

‘konnicy. I wszystkie niemal bataliony 
saperów i pontonierów wraz z parkiem 
inżenieryi i telegrafów potowych przenie­
sione zostały w ostatnich trzech latach 
z prowincyi nadbałtyckich do Wilna lub 
Kowna. To samo powiedzieć można o 
artyleryi, którą skoncentrowano głównie 
w Rydze i Dynaburgu. W ostatnićj 
miejscowości utworzono przed rokiem tak­
że nowy pułk artyleryi dla obsługi 15- 
centymetrowych moździeży, równocześnie 
z innym podobnym pułkiem, załogują­
cym dzisiaj w Kijowie i w Białćj 
Cerkwi.

W końcu opisuje korespondent forte­
cę Dynaburg, jćj położenie i wymienia 
poszczególne pułki i inne formacye, two­
rzące jćj załogę.

„Kreuz-Ztg.“ dodaje do koresponden­
cyi tćj ze swćj strony, iż na razie pomi-

Osmana paszę. Położenie prowincyi rze­
czonych nie wymaga podobnych nadzwy 
czajnych środków.

Kopenhaga, 21 lipca. Murarze tu 
tejsi podjęli pracę na nowo po 3 mie 
sięcznym strejku, przyjąwszy bezwzglę­
dnie wszelkie warunki stawione ze stro­
ny chlebodawców.

własnych siłach narodowy liberalizm nie zwy­
cięża tam nigdy.

Najobszernićj rozpisuje się o artykule 
„Hamb. Nachrichten“ berliński „Borsen- 
Courier“ w artykule p. t. „Fiirst Bis­
marck und die PolenJ Opisawszy wra­
żenie, jakie głosowanie posłów polskich 
za ustawą wojskową wywarto w Niem­
czech i wyłuszczywszy różne powody,

marek nie zasłużył.

Jeszcze o wrzetomyin artykule Bismarcka.

Bądź jak bądź, pożądanćm byłoby wy­
raźne dementi księcia Bismarcka. Jeżeli 
nie nastąpi takowe, to wprawdzie na te­
raz nie będziemy mieli prawa podejrze­
wania lojalności jego następcy, ale mieli­
byśmy nowy dowód, że ks. Bismarck był 
mężem stanu nie zasługującym na żadne 
a żadne zaufanie, gotowym zdradzić naj­
wierniejszych sprzymierzeńców.

Wiedeń, 21 lipca.

lipca. Miasto Ham-1 c«® i EwSZwSaóTogf I I i«™ Ważnego,
merfest w Norwegii, n^dalćj na północ P ^e tJ g™a“le slem politycznym w monarchii habsbur- radzca Geffcken, zauważył, że o księciu
wysunięta miejscowość Europy, nawiedził ^rz“1 gtmS^h Wiadomości“ i skićj odznlcza się prasa madziarska. To Bismarcku nie można wymienić „ani je: 
^pń^^iasta^ KomunikacyTteleCTaficzna I o wVekomym artykule ks. dnego szlachetnego
częśc miasta. Komunikaeya telegraficzna oam, Risma.re.ka zasłuzuia na wszelką uwagę, jednego rysu przyjaźni lub miłosierdzia.

ców. Szkody wyrządzone przez pożar “Og,s7yier7ziwZ“7^ " nie że po wiadomo, rok7 1879 hr. Jultosz święceniu jćj żywotnych interesów na
WynS%/r¥orfc 2211 lipca’ ^enat roz- za artykułem „Hamburskich Wiadomości“ Andrassy, ale nigdy oni interesów mo- wschodzie ¿Seńr naP°MW0

Nowy Aork, -- lipca. Senat roz , ■ naiezv bvłe2o kanclerza Beri narchii habsburskiej, zwłaszcza na wscho- sze zdanie radzcy Geftckena na nowo
Si Mc0Sinlevar y bŁcoS“ pisze, jakS^ dzie, nie poświęcaligwoli temu sojuszowi, stwierdzitobj-się w

r z? « 99 ^linea Biuro Reutera I Na czemże polegała polityka polska księ- I Owszćm głównie, a może wyłącznie Ma- I Zresz ą y ’ g ni«»iP dowodzi 
°n \fontevidpo w Amervce noto I c'a Bismarcka, że chciałby sobie przypisać tak dziarom zawdzięczamy, że polityka au-I gil Madziarów, owoieh^ żvwntnvch

,Ta,\^±Vi“.L^,err“s„iP±l»i«lh aasteg« ¿U ai.beapie. stryacko-wegicraka w, kwesty, bolg.rskig | Z. m. W« ( SSS
czeństwa grożącego ze strony Polaków ? Że była, odpowiednio żywotnym interesom

monarchii habsburskiej, samodzielną i 
całkiem niezależną od rusofilskich pomy­
słów ks. Bismarcka.

To też prasa węgierska dziś może 
bardzo otwarcie wyjawić zdanie swe o 
wrzekomych oświadczeniach książęcego 
współpracownika „Hamb. Nachr.“

„Pester Lloyd“ wywody te uważa - -
jako demonstraeyą przeciwko sojuszowi stelkamp z Berlina odczyt o obecnćm 
potrójnemu i oświadcza, że jeżeli isto- położeniu w memieckićj Afryce i o misyi 
tnie pochodzą z pióra ks. Bismarcka, ewangelickićj tamże. Dr. Barwinkel po­
stanowiłyby dowód niezbity, że, aby za-1 stawił kilka rezolucji, które zebranie

donosi
dniowćj, iż zamiar wydania pieniędzy 
papierowych z kursem przymusowym 
spełzł na niczćm w obec oporu kupców. walkę kulturną po części zapisać należy na 

rachunek jego nienawiści do Polaków, na ra­
chunek jego złości do ks. Arcybiskupa, pó­
źniejszego Kardynała Ledóchowskiego, — to 

* Od wyborczego komitetu miasta I zasługa) o której wątpić należy, aby książę 
Poznania otrzymujemy następujące ogło- I ebcia} ją przypominać światu....
szenie: I ....Wszystkie właściwe rozporządzenia prze-

Walne zeta« ijW» «sta Poznania w Prusach utworzono i.0()' milionowy fundnsz 
odbędzie się w sobotę dnia 26 b. m. i założono komisyą kolonizacyjną dla Prus 
o godzinie 8 wieczorem na sali p. Knolla I Zachodnich i W. Ks. Poznańskiego., Z środ- 
(ulica Wrocławska). k®w państwowych dano 100 milionów marek,

i prawowitych interesów na wschodzie, 
chociaż mogłaby ich bronić trochę dohi- 
tnićj, niż to czyni hr. Kalnoky.

Spćx o rrxiS37-e-
w dniu 14 b. m. miał w „ewangeli­

ckim związku“ w Erfureie pastor Die-

flT* Uczmy dzieci czytać po polsku Z



przjjęło jeduogłosnie. Rezolucye te wy­
rażają zadowolenie z powodu oświadcze­
nia majora Wissmanca w nr. 135 .Post“, 
iż nie czynił misyonarzom niemieckim 
zarzutu, jakoby swóm intryganckim po­
stępowaniem odgrywali niedozwoloną i 
zgubną rolę polityczną. Gdyby atoli 
— brzmi druga rezolucya — obsta­
wał przy twierdzeniu, że katolicka mi- 
sya zasługuje znacznie więcój na popar­
cie jako czynnik oświaty, aniżeli ewan­
gelicka, to twierdzenie to zbijają fakta 
w południowej i zachodniej Afryce, jak 
to wie o tem każdy znawca. Rezolucya 
powiada dalój: Musimy pomimo olśnie­
wających zewnętrznych powodzeń rzym­
sko-katolickich misyi, które zadowalniają 
się w wschodniej Afryce i innych oko­
licach zewnętrznóm wychowaniem w 
chrześciaóstwie i pracy, — musimy sta­
nowczo wystąpić, aby tylko tam mogła 
być mowa o prawdziwej misyi chrze- 
ściańskiój, gdzie są starania, aby pogan 
zamienić w chrześcian prawdziwych i 
prowadzić ich do wolności, objawionej w 
ewangelii. W końcu rezolucya wzywa 
do popierania z całych sił ewangelickiej 
misyi w Afryce.

Za kilka dni ma się ukazać — we­
dle „Kirchl. Corres.“ — otwarty list p. 
Warnecka do majora Wismanna, w któ­
rym zostaną poddane sądy komisarza 
rzeszy o misyach obydwóch wyznań chrze- 
ściańskich szczegółowej i przedmiotowej 
krytyce.

„Reicbsbote“ powtarza owe rezolu­
cje rycerzy związkowych, podaje stre­
szczony przez nas wczoraj list majora 
Wissmanna do „Post“ wraz z dopiskiem 
p. Gravenreutha i pisze : „Zastrzegamy 
się najprzód stanowczo przeciwko złym 
zamiarom, insynuowanym publikacyom 
inspektora misyjnego Zahna; przypisy­
wanie takićj mała fiides nie przyczyni 
się tóż, jak to pan Gravenreuth mógł to 
sobie powiedzieć, do uzyskania porozumienia

Zresztą czytelnicy będą wiedzieli, kto 
w tym razie był w rzeczowym prawie, 
czy my z naszą łagodną względnością dla 
ciężko cierpiącego, czy ci, którzy, jak­
kolwiek w dobrym może zamiarze, 
starali się o wytłomaczenie za jaką- 
bądź cenę, na które sam wyznaczył 
czas późniejszy.“ Dalej powiada or­
gan pastorów niemieckich: „Zdaje nam 
się, iż dosyć złożyliśmy dowodów, że nie 
tylko rozumiemy interesa ewangelickie, 
lecz że bronimy ich nadto z zapałem; 
podniesiemy tóż w właściwym czasie 
głos nasz w obronie niezachwianych za­
sad ewangelickiej misyi, których tak czę­
sto broniliśmy sami, ale nie o to chodzi 
teraz, lecz chodzi o wybór najlepszej 
drogi, jak to się stać powinno. Kto pa­
trzał głębiej i dalej, to pozostawiamy 
ogólnemu sądowi z spokojem. Gdybyśmy 
chcieli być gorżkimi, moglibyśmy dać 
wykaz tego, jak się pojmuje w chrze- 
ściańskich kołach popieranie organu, któ­
ry ma inne zdanie, aniżeli ktoś inny, 
a jak się pokazuje lepsze od kogoś in­
nego. Groźba zaprzestania prenumeraty 
„Reichsb.“ lub zaagitowanie celem odmó­
wienia mu abonentów, jeżeli w przeciągu 24 
godzin nie zmieni swego stanowiska, jest 
jeszcze jednóm z niewinniejszych ubliżeń. 
Co mogą myśleć ci, którzy je głoszą, 
o nas i wpływie takich delikatnych i 
przekonywających argumentów na nas ?“

Sprawozdanie
# rocznego walnego zebrania Sto­
warzyszenia literackiego „Przyja­

ciół Polski“ w Londynie.
Rada nadzorcza — głosi sprawozda­

nie — jest wreszcie w możności stwier­

dzenia, że deficyt z trzech lat, który stal 
się prawdziwym ciężarem dla Towarzy­
stwa, został wreszcie spłacony z legatu 
300 funtów szterl., zapisanego przez pana 
Lloyd Birkbecka.

Wciągu ubiegłego roku otrzymało 159 
Polaków znękanych starością lub chorobą, 
albo nie mających utrzymania, wsparcie 
w pieniędzach i ubiorze, oprócz tego 9 
weteranów otrzymywało regularnie mie­
sięczną 'pensyą z dochodu funduszu za­
pisanego przez p. Gnorowską.

Towarzystwo starało się o to, aby Po­
lacy mieli wiadomości o swój ojczyźnie 
za pomocą pism i okolicznościowych arty­
kułów w Przeglądach angielskich.

Komitet pań dokłada starań, aby sprze­
dać dzieła rąk polskich wieśniaczek; wy­
dano także bal na korzyść Galicyan, do­
tkniętych głodem, który swe powodzenie 
zawdzięczał głównie pp. Gielgudowój, Mac- 
gregor i Detkens. Rachunki z balu nie 
są jeszcze zupełnie uregulowane, lecz wy­
słano już do komitetu krakowskiego 30 
funt. szt. (600 m.)

Sekretarz odczytał rachunki z całego 
roku. Następujące osoby wybrano na 
członków rady na ro'r, kończący się 2 
maja 1891 r. pp. A. Giełgudową, Carter, 
Macgregor, pannę M. Biggs, p. Jazdow- 
ską, panów: Adama Giełguda, Lacha 
Szyrmę, pułkownika Pinneya, Haukey’a, 
Sodena, Burdetta Coutts, Hennikera, Hea- 
tona, hr. Ludwika Łubieńskiego i p. Ja- 
zdowskiego, lekarza brygady.

Pan Giełgud w dłuższem przemówie­
niu dał pogląd na stosunki Polaków pod 
zaborem trzech mocarstw, prostując nie­
które zapatrywania szerzone w Anglii 
odnośnie do Polaków. Dochód towarzy­
stwa w roku 1889/90 wynosił 435 funt, 
szt. 10 szyi., równie tyle rozchód.

NIEMCY.
* B e r 1 i n, 22 lipca. Wiadomość o 

przybyciu cesarza Wilhelma do Ostendy, 
potwierdza telegram brukselski, nazna­
czając dzień 2 sierpnia na termin przyby­
cia. O dalszych planach podróży dono­
szą pisma niemieckie, że cesarz stanie 
w Wilhelmshafen 28 b. m. i nie wraca­
jąc wcale do Berlina, natychmiast uda 
się w podróż do Anglii i złoży także wi­
zytę na belgijskim dworze. Z Anglii ma 
cesarz wrócić 8 sierpnia, w którym to 
dniu odbędzie się uroczystość dworska 
w Poczdamie dla członków zaproszonych 
na międzynarodowy kongres medyczny. 
W kilka dni późniój, około 13 sierpnia, 
ma nastąpić wyjazd cesarza do Rosyi.

— Pan Juliusz Pittershaus zestawia 
w „Frankf. Journ.“ wszystkie te punkta 
swego referatu o rozmowie z ks. Bis­
marckiem, odnośnie do których książę 
ani nie nie cofnął, ani nie złagodził. 
Twierdzi on, że w tych warunkach świe­
tnie przedstawia się rzeczowa i formalna 
dokładność jego sprawozdania i zastrze­
ga sobie wytoczenie skargi o oszczerstwo 
przeciwko „Post“, ponieważ była ona zna­
cznie odmiennego zdania.

— W ostatnim czasie pojawiały się 
często zdania, że zniesienie funduszu wel- 
fickiego należy uważać już jako rzecz 
pewną. Wspominano także o rzekomych 
układach, toczących się w tój sprawie 
między kanclerzem Caprivim a ministrem 
Miquelem. W obec tego zapewnia „Saale 
Ztg.“, że w sprawie tój nie powzięto 
dotąd żadnój uchwały. Jako pogłoskę 
fałszywą oznaczają nadto wiadomość, 
że książę Walii miał uczestniczyć w 
tój sprawie jako pośrednik, odnośnie 
jako obrońca księcia Cumberlandu. Z 
drugiój strony jednakże trudno taić, 
że w kołach, do których p. Miquel

w blizkich stoi stosunkach, życzą sobie
wszyscy gorąco zniesienia funduszu wel- 
fickiego.

— Z pierwszej połowy sesyi parla- 
mentarnój zestawiono spis mówców, jktó- 
rzy dotąd występowali. Najczęściój prze­
mawiał dep. Eberty (36 razy) deputowani 
Windthorst i Singer po 30 razy, Rickert 
28 razy, dr. Meyer 19 razy, dr. Porsch 
i Cuny po 16 razy, Ackermann, Miquel 
i Richter po 14 razy, Kardorif 13 a dr. 
Hammacher 11 razy. Kanclerz Caprivi 
zabierał głos 6 razy.

— W dniu 17 b. m. przybył do Kło­
dzka baron Huene, komisarz jeneralnego 
wieca ślązkicli katolików niemieckich, aby 
się porozumieć z tamtejszym komitetem 
co do urządzenia wieca. Na posiedzeniu 
komitetu zgodzono się co do porządku 
obrad, z zastrzeżeniem naturalnie takich 
zmian, które zostaną wywołane przez 
szczególne okoliczności. Wedle zapewnie­
nia barona Huenego, pozyskano już zna­
czny zapas dzielnych mówców i głównie 
uwzględnioną ma być kwestya socyalna.

— Akwizgrańska Izba karna skazała 
dzisiaj trzech austryackich anarchistów za 
szerzenie pism rewolucyjnych, przemyca­
nych z Anglji przez Belgią, na 6 miesięcy 
więzienia.

— Wyrtemberski „Staatsanzeiger“ do­
nosi urzędownie, że król potwierdził wy­
rok sądu honorowego na kapitana Millera 
za ubliżenie honorowi swego stanu, ska­
zujący go pod obciążającemi okoliczno­
ściami na pozbawienie tytułu oficerskiego 
i prawa noszenia munduru.

ROSTA.
* O ile dotąd wiadomo, wielkie ma- 

newra, na których będzie obecny w r. b. 
cesarz niemiecki Wilhelm II, odbędą się 
między Gatczynem, Krasnem Siołem, wy­
brzeżem zatoki Fińskiój i Narwą. Ma- 
newra będą dwustronne. Wyborski 85ty 
pułk pieszy, imienia cesarza Wilhelma, 
weźmie udział tylko w ostatnim dniu ma­
newrów, które ukończą się dnia 13 sierp­
nia. Oddziałem zachodnim, w którego 
skład wejdzie korpus gwardyi, będzie ko­
menderował dowódzca korpusu gwardyi, 
jenerał - adjutant Manzey, a wschodnim 
dowódzca korpusu , jenerał-porucznik Da- 
niłow. Naczelnikami sztabów obu korpu­
sów będą jenerał-majorowie sztabu jene­
ralnego Skuharewskij i Tillo. Wojska 
wyruszą dnia 3 sierpnia, a operacye obu 
oddziałów rozpoczną się 7 sierpnia. —- 
Słychać, że także cesarzowa niemiecka 
przybyć ma do Petersburga, a „Nowoje 
Wremia“ wyciąga ztąd wniosek, że w ten 
sposób cesarz Wilhelm chce wyraźnie za­
znaczyć przyjazne zamiary wobec Rosyi.

— Rada państwa zwróciła do pono­
wnego opracowania projekt ministerstwa 
spraw wewnętrznych i sprawiedliwości, 
o reformie kary zesłania. Obecnie, jak 
dowiadują się dzienniki, specyalna komi- 
sya, zajmująca się tą sprawą, ostatecznie 
zdecydowała przeprowadzić w projekcie 
myśl zamiany kary zesłania na koloniza- 
cyą mało zaludnionych kresów państwa. 
Pierwotnie zamierzano karę zesłania za­
stąpić więzieniem. Ministerstwo sprawie­
dliwości przeprowadza obecnie korespon- 
dencyą z ministerstwem wojny i dóbr 
państwa w kwestyi wyboru odpowiednich 
miejscowości, dokąd mogliby być wysy­
łani przestępcy, skazani wyrokami sądów 
na zesłanie. W tych punktach, które do 
powyższego celu obrane zostaną, mają być 
zorganizowane kolonie rolnicze.

— Od lat kilku obiegają pogłoski 
o projekcie zamiany portu libawskiego 
handlowego na wojenny. Obecnie dono­
szą, że sprawa ta została już stanowczo 
zadecydowaną w wyższych sferach rządo­

wych. Po przekształceniu portu libaw­
skiego na wojenny, port handlowy z Li- 
bawy przeniesiony zostanie do Windawy. 
Windawa ma prawie te same warunki 
co i Libawa, gdyż obadwa te porty nie 
zamarzają w zimie, obadwa leżą prawie 
tuż przy sobie i jednakowo prawie połą­
czone są z całą siecią rosyjskich dróg 
żelaznych. Potrzebne jednak będzie roz­
szerzenie portu windawskiego, co pocią­
gnie za sobą znaczny wydatek.

FRANCTA.
* P ary ż, 22 lipca. (Z dalszych roz­

praw Izby deputowanych). Izba deputo­
wanych uznała wybór jenerała Tricoche 
w departamencie Vosges za ważny. De­
putowany Eugerand, boulanżysta, ganił 
nominacyą jenerała Brugèra, jeneralnego 
sekretarza w Eliseum, na jenerała dywi- 
zyi. Freycinet bronił nominacyi, moty­
wując ją zasługami jenerała, który już 
w czasie wojny francuzko-niemieckiój zdo­
był sobie stopień komendanta batalionu 
za rozbicie pruskiój bateryi. Na wniosek 
dep. Charmes, który twierdził w imieniu 
komisyi budżetowćj, iż odroczenie obrad 
nad projektem tyczącym się cła od cukru 
spowodowałoby dla skarbu państwa stratę 
26 milionów franków, postanowiła Izba 
rozpocząć obrady nad projektem rzeczo­
nym już w najbliższy czwartek. Dep. 
Gastó bronił wniosku swego, żądającego 
rewizyi konstytucyi i udzielenia kobietom 
prawa głosowania. Sprawozdawca ko­
misyi Engerand zwalczał wniosek ten, 
twierdząc słusznie, iż obyczaje ogółu nie 
dosięgły jeszcze takiego stopnia doskona­
łości, iżby udzielenie prawa głosowania 
kobietom było możliwe. Rozumie się 
samo przez się, że Izba deputowanych 
wniosek rzeczony odrzuciła.

— Prezydent ministrów Freycinet 
przedłożył w radzie ministrów pro­
jekt tyczący się zniesienia fortec Givet i 
Arras.

— Komisya budżetowa uchwaliła na 
rok 1891 budżet wojskowy wysokości 
675 milionów franków. Budżet tegoro­
czny przewyższa więc budżet uchwalony 
na rok przyszły o całe 43 miliony 
franków.

— Hiszpańska delegacya finansowa 
w Paryżu odkryła podrobione kupony za- 
granicznój pożyczki państwowój seryi F. 
Kupony te były bardzo niezręcznie pod­
robione, tak, iż na pierwszy rzut oka 
odróżnić było je można od kuponów pra­
wdziwych.

BELGIA.
* Bruksela, 22 lipca. (Jubileusz 

królewski). Wczoraj po południu o go­
dzinie 2 odśpiewano z okazyi 25-letniego 
jubileuszu panowania króla Leopolda i 
60-tój rocznicy ogłoszenia niepodległości 
w katedrze tutejszój uroczyste Te JDeum, 
w obecności króla i rodziny królewskiój, 
wszystkich ministrów, członków senatu 
i Izby deputowanych, ciała dyplomaty­
cznego, licznego duchowieństwa, wyższych 
oficerów i urzędników i tłumu publi­
czności. Arcybiskup maliński, Kardynał 
Goossens powitał rodzinę królewską u 
drzwi kościoła. Po uroczystości kościel- 
néj odbyła się inna uroczystość świecka 
na placu zamkowym, w której wzięły 
udział deputacye wszystkich pułków li­
niowych i gwardyi obywatelskiéj. De­
putacye senatu, Izby deputowanych i 
trybunałów sądowych wręczyły tamże 
królowi adresy. Lud powitał rodzinę 
królewską z niesłychanym entuzyazmem. 
Na adres senatu odpowiedział król mniój 
więcój co następuje: „Te same uczucia, 
jakie zachęcały mnie do pracy, gdy jako 
członek senatu obznajmiałem się ze sto­

sunkami kraju, nad którym panować mia­
łem, t. j. pragnienie zapewnienia trwałego 
dobrobytu kraju i jego niezależności poli- 
tycznój, powodują mną dotąd i zawsze 
tylko mam na celu dobro kraju i mych 
poddanych. Mam też nadzieję, że powo­
łana co dopiero do życia kasa pomocni­
cza dla ofiar pracy jest środkiem wiele 
obiecującym, który pociągnie za sobą 
inne nie mniój ważne środki w celu na­
prawy bytu klas pracujących. Dzieło 
moje w Afryce ma także na celu zabez­
pieczenie ogólnego dobra. Odbyta tu 
niedawno konferencya, którój uchwały 
dziełu memu nowe nadały znaczenie, po­
winny ośmielić kraj do nowych wysiłków 
na tem polu. Oby ojczyzna nasza stała 
się silną i szczęśliwą! Spełnienie życze­
nia tego jest celem mego życia. Oby 
naród belgijski upewniając byt swój w 
Europie, równocześnie na ziemi afrykań- 
skiój zapuścił silne korzenie ! Obecna 
sesya sejmu belgijskiego zajmować się 
będzie sprawami wielkiój doniosłości, 
które w historyi Belgii nader ważne 
zajmą miejsce. Ja z mój strony starać 
się będę usilnie, aby przyznano mi je­
dyny tytuł, o jaki mi chodzi, to jest o 
tytuł roztropnego patryoty.“

W podobuy sposób odpowiedział król 
Leopold na adres Izby deputowanych. 
Mówiąc przy tój sposobności o państwie 
Congo, zaznaczył, że rozpoczynając dzieło 
swe w Afryce, myślał tylko o Belgii, dla 
niój też z radością poświęcił mienie 
swoje; a cieszyłby się szczerze, gdyby 
Belgia dar jego przyjęła.

Dzisiaj odbył król przegląd wojsk 
i gwardyi obywatelskiéj. Postawa woj­
ska była świetna; niestety nie dopisała 
pogoda. Przegląd rozpoczął się o godzi­
nie 9. Wojsko defilowało przed królem 
i królową, w których otoczeniu znajdo­
wali się wszyscy zagraniczni attachés 
wojskowi. Zebrana licznie publiczność 
witała króla na każdym kroku pełnemi 
entuzyazmu okrzykami.

ANGLIA.
* L o n d y n, 22 lipca. Dzisiaj roz­

poczęły się tu obrady międzynarodowój 
konferencyi parlamentarnój w sprawie 
ogólnego rozbrojenia i ustanowienia mię­
dzynarodowych sądów rozjemczych. Kon­
ferencya ta składa się z członków wszy­
stkich niemal parlamentów Europy. Prze­
wodniczącym obrano lorda Herschla, by­
łego lorda kanclerza. Przedłożone kon­
ferencyi sprawozdanie komisyi wyko- 
nawczój zawiera pogląd na rozwój hi­
storyczny ruchu międzynarodowego w 
celu ustanowienia sądów rozjemczych. 
Dalój mówi o przyjęciu odnośnych uchwał 
przez ciała prawodawcze Ameryki półno- 
cnój i kongres pauamerykański. Lord 
Herschel powitał zebranych dłuższą prze­
mową, w którój wspomniał o przewodni­
czącym pierwszój konferencyi Juliusza 
Simonie i zaznaczył, iż wojna korzysta 
dziś w niezwykłój mierze nawet z rezul­
tatów nauki. Przyjaciele pokoju połączyli 
się więc, chcąc obmyśleć podstawę dla 
przyszłych sądów rozjemczych, któreby 
wszelkie zatargi państw i narodów w po­
kojowy rozstrzygały sposób. Następnie 
przemawiało jeszcze dwóch mówców, po- 
czóm zamknięto posiedzenie.

— Na wyspie Helgoland odbyło się 
18 lipca bardzo liczne zgromadzenie lu­
dowe, które uchwaliło wysłać adres do 
królowej angielskiój. Są tam wyrazy po­
żegnania i podziękowania za dokonane 
połączenie ludności helgolandzkiój z nie­
mieckim pokrewnym szczepem. (Wiado­
mość ta pochodzi ze źródeł niemieckich).

POWIEŚĆ TŁÓMACZONA Z FRANCUZKIEGO 
przez St. K.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 167.)
Ojciec ustąpił nie bez oporu rozumowaniom 

drugiój matki. Uważał ją zawsze za bardzo roz­
sądną w radach i czynach życia; jedyną jego obawą 
teraz było, aby nie okazywała się stronniczą wobec 
tego odzyskanego syna. Był zmuszony poddać się, 
widząc wielki takt żony. Niejednokrotnie wstawiała 
się ona za Edziem, lecz jój pośrednictwo objawiało 
zawsze dobroć i przebaczenie a nie było nigdy wy­
razem słabości lub choćby tylko uległości. Ryszard 
przywykł niebawem do składania naŁucyą większój 
części drobnych starań o wychowanie syna, którego 
prowadziła teraz wedle swego upodobania.

Zrzeczenie się pani Brice jednakże nie było 
zupełnóm; jój umysł żywy i ruchliwy nie mógł nie 
zajmować się kwestyą, która była dla niój życiem 
w ciągu tylu lat; ale zwrotem, mniój dziwnym, ani­
żeli się wydawało, przyznając zawsze słuszność Łu- 
cyi, odtąd upatrywała zawsze błędy swego wnuka 
z bacznością, pomięszaną z pewnóm niezadowoleniem 
wewnętrznóm.

Nic nie byłoby jój skłoniło do przyznania, że 
te wady, bardzo wielkie same w sobie, a powię­
kszone jeszcze przez specyalny sposób zapatrywania 
się ze strony babki, pochodziły w znacznój części 
z czasów jój opieki. Nie, błędy i wady chłopca 
pochodziły wszystkie, jak twierdziła, z natury nie- 
podległój, niekarnój i stanowczo skłonnój do oporu.

Jan słuchał jój niekiedy z wyrazem mumii 
egipskiój, podobny w takich chwilach do króla Se- 
zostrysa, oddanego do ocenienia nowożytnym; wyraz 
ten oznaczał u niego głębokość krytyki, którój pani 
Brice na szczęście nie domyślała się. W gruncie 
Jan znał wybornie źródło wad swego młodego pani­
cza ; widział on, jak się rozwijały, był on kiedyś ich

ofiarą lub świadkiem i byłby mógł bez wahania po­
wiedzieć, przy jakiój sposobności objawiło się pierw­
szy raz to lub owo usposobienie, które powściągnięte 
natychmiast, byłoby zniknęło, a które dzisiaj przy­
bierało niepokojące rozmiary.

W dniu Pierwszój Komunii Ewelinki każdy, 
jak się zdawało, myślał tylko o wesołości. Edzio 
jednakże miał swoją myśl, dojrzałą od dawna a że 
sposobność wydawała mu się pomyślną, skorzystał z niój.

Między niechęciami, jakie miał przeciw rze­
czom lub osobom, żywił on osobny żal do pani de 
la Rouveraye.

— To babcia Ewelinki — mówił nieraz do 
Łucyi, a nie moja. Rzecby można, że jestem 
dla niój niczem, ponieważ jestem podobny do ojca. 
Babcia Brice jest rozsądniejsza. Nie twierdzę, że 
w głębi serca woli mnie, ale daje Ewelince zawsze 
takie piękne podarunki, jak i mnie i równie serde­
cznie ściska ją, kiedy ją widzi; moja siostra jest 
bardzo szczęśliwa, ma dwie babcie a ja tylko jednę!

Ta chciwość przywiązania, ta potrzeba nie 
tylko by być kochanym, ale pieszczonym, niepokoiła 
Łucyą, która wiedziała, jak życie w ogóle mało ob­
fituje w pieszczoty. Upomniała więc dziecko łago­
dnie a pewnego dnia, kiedy powrócił do tego samego 
przedmiotu z goryczą:

— Nie jesteś sprawiedliwym, Edziu — rzekła 
do niego — czy moja życzliwość nie jest zdolną ci 
wynagrodzić odrobiny oziębłości ze strony babci?

— O! mamo! jesteś aniołem! — zawołał chło­
piec, rzucając jój się na szyję.

Ta uwaga i inne jój podobne wywołały u niego 
niechęć do babki, która co prawda, mało zadawała 
sobie trudu, by obudzić jego przywiązanie. To też 
Edzio, zazdrosny z natury, złośliwy z przyzwycza­
jenia i upodobania, cieszył się z nieprzyjemnych 
uczuć, jakie wywołać będzie musiała w obojętnój 
pani de la Rouveraye potrzeba, unikana dotąd, od­
dania Ewelinki do klasztoru.

Uzyskała ona to, że zatrzymała Ewelinkę do 
Pierwszój Komunii; użyła ona całój swej zręczności, 
wyprowadziła cały arsenał wybiegów dyplomaty­
cznych, aby opóźnić ten wypadek.

Najprzód podawała za powód wiek dziewczynki. 
Miała dopiero jedenaście lat i urosła tak prędko! 
Nie można jój męczyć tak nużącemi lekcyami w cza­
sie, gdy rośnie tak wyjątkowo szybko. W nastę­
pnym roku lekki katar przerwał naukę katechizmu 
w początkach wielkiego postu i Ewelinka chcąc nie 
chcąc musiała zostać w domu dość długo, aby jój 
nauka przygotowawcza nie ukończyła się na czas.

Ale dziewczynka kończyła trzynasty rok; nie 
można było ociągać się dłużój. Ryszard oświadczył 
swój teściowój spokojnie, że jeżeli się znajdzie jeszcze ja­
kaś przeszkoda, to jest zdecydowany oddać córkę do kla­
sztoru bezzwłocznie, gdzie katary nie będą przyczyną 
wyłączania jój. Trzeba było poddać się; pani delà 
Rouveraye osiadła w Paryżu i wielka ceremonia 
odbyła się wreszcie.

— Babciu — odezwał się Edzio — czy bar 
dzo ci będzie przykro rozstać się z moją siostrą?

Bez zmarszczenia przyjął pełne wyrzutu spoj­
rzenie swego ojca, Łucyi i pani Brice. Wszyscy 
wiedzieli, że to była czuła strona, niebezpieczny te­
mat do rozmowy; co za pomysł, co za brak taktu 
u tego chłopca, tak dobrze wychowanego zresztą! 
Ale od czasu, jak doszedł do ośmastego roku, był 
nadzwyczajnie niemiły w obejściu.

— To prawda! — odpowiedziała pani (le ïa 
Rouverye. Dla czego pytasz ? Musisz o tem wie­
dzieć od czasu, jak o tem mowa.

— To tylko, aby się dowiedzieć, czy to isto­
tnie prawda, babciu — odparł młodzieniec z dosko­
nałą poprawnością manier. A więc siostrzyczko! 
pójdziesz do pensyonatu. Mniój to przykro w Oiseaux, 
aniżeli w liceum, tak przynajmniej myślę, ale w ka­
żdym razie mniój przyjemnie, niż w domu u babci.

— Edziu — rzekła Łucya łagodnie — pocóż 
zasmucać siostrę w takim dniu?

— Nie widzę w tem nic tak smutnego — od- 
rzekł Edzio z wewnętrznem szyderstwem, które Łu­
cya nauczyła się rozpoznawać pod pozorną grze­
cznością. Trzeba przejść przez to, jak ja i wszyscy...

— Sprawisz nieraz to, iż będę żałował, że cię 
nie zostawiłem w pensyonacie, mój synu — rzekł

Ryszard surowo — zdaje mi się, że system domu 
ojcowskiego jest zbyt dla ciebie pobłażliwy...

Wstano od stołu i nikt już nie wspomniał o tym 
wypadku, lecz ojciec czuł się dotknięty. Jego sto­
sunki naprężone z teściową budziły w nim pragnie­
nie unikania nie tylko najdrobniejszój sprzeczki, lecz 
wszelkiego niepotrzebnego starcia i nic nie mogło 
podobać mu się mniój nad podobną zaczepkę. Na­
zajutrz wziął on syna na stronę i zrobił mu kilka 
słusznych, ¡ecz może zbyt ostrych uwag.

Gwałtowny temperament Edzia czynił dla niego 
wszelką wymówkę bardzo dotkliwą; co więcój, wie­
dział, że jego ojciec w tój okoliczności także nie wy­
chodził z zasady moralności, lecz ze stanowiska czy­
sto powierzchownego i światowego. Młody człowiek 
gardził dyplomaeyą i kompromisami, jak to zwykle 
się czyni w jego wieku, cenił szczerość i prawość 
nadewszystko, gotów wprowadzić w czyn swoje te- 
orye z bezwzględnością niepohamowaną. W tym ro­
dzaju odpowiedź, jaką dał ojcu, w którój krytyka nie 
była zamierzoną, lecz pochodziła z stanu umysłu, 
ściągnęła na niego hajostrzęjsze kazanie, jakie kie­
dykolwiek usłyszał.'

— Byłem zanadto dobry — rzekł Ryszard, 
kończąc — twoja babka cię rozpieściła, a matka ma 
dla ciebie tyle pobłażliwości, że rumienić się powinieneś, 
gdyż nie jesteś jój godnym; ale na szczęście złe nie 
jest bez lekarstwa; karność wojskowa naprawi błę­
dy wychowania; kiedy będziesz w Saint Cyr, bę­
dziesz musiał słuchać uwag bez odpowiedzi...

Ryszard zatrzymał się, nie kończąc swój myśli.
— Jeszcze tam nie jestem — odparł młodzie­

niec, bez intencyi wyzywania może, lecz tonem roz­
drażnionym.

Ryszard popatrzył na swego syna i powiedział 
tylko:

— Wyjdź!
Edmund usłuchał i sam sobie nałożył areszt 

w swoim pokoju.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

\



Dmii Zjazä historyków polskich.
Lwów 19 lipca.

{Referat T. Korzona.)
Podczas ostatniego zjazdu historyków 

polskich miał p. T. Korzon referat „o 
błędach historyografii naszój w budowa­
niu dziejów Polski“. Prelegent usiłował 
głównie wskazać na ujemny rezultat prac, 
podjętych w każdym razie w duchu go- 
rącćj miłości kraju, przez nowszą szkołę 
historyczną t. z. „krakowską“ i tych, 
którzy przez nią natchnieni zostali, a w 
końcu postawił następujące wnioski:

I. Zjazd nagania stósowanie do badań i 
do wykładu dziejów frazesu Cycerona: Histo­
ria est magistra vitae, a w razie konie­
czności przytoczenia tych słów, w jakimkol­
wiek związku myśli, zaleca dodawać prze­
strogę, że dla życia mistrzowstwa historyi nie 
różni się zgoła od mistrzowstwa wszelkiój 
innój nauki czystój, a nie dorównywa uży­
teczności nauk stosowanych, gdyż zadaniem 
historyi jest tłómaczyć nam świat dzieł ludz­
kich, uczyć nas pojmowania odziedziczonych 
tak z najodleglejszćj, jak z bliższćj przeszło­
ści, a mieszczących się w istocie naszój za­
sobów wiedzy i woli.

II. Odrzuca subjektywizm, utworzonćj w 
ostatniem 20-leciu szkoły krakowskiej w są­
dzeniu i wykładzie zjawisk dziejowych, wy­
bujały tak dalece, że zamiast określania cech 
wieku, faktu lub działacza historycznego, 
członkowie jój wysuwają żarliwość swoją 
dla wyznania katolickiego, uległość swoją 
Kościołowi rzymskiemu, lojalność swą wzglę­
dem dynastyi, obronę pewnój formy rządu, 
zalecanie pewnych sojuszów, sympatye lub 
antypatye dla pewnych narodów, niechęć do 
pewnych kierunków naukowych lub filozofi­
cznych — jednóm słowem, sprawy swoje 
osobiste, zatrącając samą treść nauki, która 
zarówno potrzebną i pożyteczną jest kuryi 
rzymskiój, dynastyom i narodom.

III. Gdy szkoła średnia dostarczała i
dostarcza zaledwo nomenklatury i zewnę­
trznych rusztowań Historyi powszechnej, a 
reforma rdzenna w tym dziale pedagogiki nie 
daje się przewidzieć w bliskiój przyszłości, 
w każdym zaś razie byłaby spóźnioną dla 
pracującego obecnie pokolenia: przeto pożą- 
danóm jest, aby Kwart, hist., nie poprze­
stając na istniejącśj już „Bibliografii z lite­
ratury zagranicznój“, wprowadził do swego 
programu studya i sprawozdania z całego 
obszaru wiedzy historycznćj ; nadto, aby To­
warzystwo historyczne utworzyło sekcye : 1)
Historyi powszechnój i 2) teoryi i filozofii 
historyi, aby słuchało referatów tak jednej, 
jak drngiój na swych posiedzeniach ogólnych, 
aby zachęcało do rozpowszechniania spra­
wozdań i opracowań w kołach szerokich przez 
popularne pisma lub odczyty.

W ożywionój dyskusyi nad wnioskami 
referenta zabrał pierwszy głos dr. Balzer. 
Przede w szystkiem zwrócił się przeciwko 
zarzutowi, jakoby pracownicy nowszój 
szkoły historyi polskiój nie byli dostate­
cznie przygotowani w nauce historyi po­
wszechnój. Mówca przeciw temu zakłada 
solenny protest. Pomyłki w datach, wy­
kazane przez referenta w niektórych dzie­
łach, nie mogą świadczyć przecież o tem, 
żeby np. Szujski nie był znał historyi. 
Nie stoimy wcale na szarym końcu pod 
względem znawstwa historyi powszechnej, 
nie nasza jednak wina, że nie rozporzą­
dzamy takiemi środkami, jak zagranica, 
gdzie możliwe są kosztowne ekspedycye 
naukowe, wielkie wydawnictwa itd. Dla 
tego też młodsi pracownicy zwrócili się 
przeważnie do badania dziejów ojczystych, 
a wyznać należy, że nawet i tutaj ich 
siły liczebne są za szczupłe. Mówca nie 
zna podręczników szkólnych w innych 
dzielnicach, stwierdza jednak, że w Ga- 
lieyi są one dostatecznie opracowane.

Szczegółowo rozprawił się dalój mówca 
z zarzutami poczynionemi „szkołę krako- 
wskiój.“ Przedewszystkiem, rzeki, byłby 
czas, abyśmy zaprzestali używać tej nie- 
właściwój nazwy: „szkoła krakowska.“ 
Są historycy zamieszkali w Krakowie, 
ale szkoły w właściwem tego słowa zna­
czeniu niema, niema jednego jój twórcy, 
niema ściśle ugrupowanych uczniów. Jedni 
twierdzą, że twórcą rzekomym był śp. 
Szujski, drudzy, że ś. p. Kalinka, inni 
wreszcie, że obaj razem. Gdzież są u- 
czniowie? Czyż jest nim p. Edward Bogu­
sławski, któremu referent tyle sprzecznych 
zdań z innymi [krakowskimi historykami 
wytknął? Sprzeczności, jakie w ogóle 
między tymi historykami zachodzą, świad­
czą z jednej strony, że jednolitego kie­
runku (a to jest kardynalnym wymogiem 
„szkoły“) nie ma, z drugiój strony wyka­
zują, że wszyscy ci historycy, zaliczeni 
do „szkoły krakowskiój“ dążą jedynie do 
wyświetlania i poznania prawdy dziejowój, 
jakkolwiek w odmiennych często kierun­
kach i odmienne mają poglądy. Zresztą 
obfitość materyałów, nagromadzonych w no­
wszych dopiero czasach, usprawiedliwia 
tę okoliczność (podniesioną jako zarzut), 
że pisarze różnią się w pewnych kwe- 
styach między sobą, a nawet jeden i ten 
sam pisarz pod wpływem odkryć zrobio­
nych, zmienia swe pierwotne zdanie. 
Wszyscy niemal i najwięksi historycy my­
lili się; wszak Ptolomeusz się mylił, a 
jednak nikt mu nie zarzucał „kłamstwa“. 
I my, ze szkoły nowszój, nie kłamiemy; 
na sztandarze naszym wypisaliśmy : „pra­
wdę,“ do niój w miarę sił i zdolności dą­
żymy, każdy w kierunku, jaki za najlep­
szy uznaje. Któż może za to rzucić na 
nas kamieniem potępienia ? Społeczeństwo 
nie może domagać się od historyografii 
więcój, aniżeli ona w danój chwili, w

miarę danych źródeł i poczynionych od­
kryć dać może, a jeżeli za nasze rzetelne, 
żmudne, często ofiarne usiłowania i po­
święcenia odbieramy jedyną nagrodą w tym 
wyrazie: „kłamiemy“ — to zaiste gorżka 
nagroda i lepiój nam rzucić pióro...

Dalej powstał referent przeciwko sen- 
tencyi „Historia est magistra vitae1*, po­
wołując się na Rankego ; dla mnie Ranke 
nie jest pod tym względem żadną powagą. 
W ogóle zachowanie lub odrzucenie tój 
maksymy jest dla pracowników nowszój 
szkoły kwestyą obojętną, podobnież jak 
kwestya subjektywizmu nie ma tój donio­
słości, jaką jój referent przypisuje. Koń­
cząc zauważa dr. Balzer, że zgromadze­
nie historyków nie jest trybunałem, któ­
ryby miał wydawać na kogokolwiek wyrok 
potępiający, bez dostarczenia nawet do­
wodu winy ze strony oskarżyciela — i 
prosi, ażeby zgromadzenie dwa wierwsze 
wnioski (I i II) referenta wprost odrzu­
ciło, zaś zamiast III przyjęło następujący:

„Zjazd wyraża przekonanie, iż pożądaną 
jest rzeczą, ażeby na posiedzeniach Towarzy­
stwa historycznego pojawiały się także roz­
prawy z historyi powszechnój i z filozofii hi­
storyi.“ (Oklaski).

Drugi przemawiał dr. Piotr Chmielo­
wski z Warszawy. Zdaniem mówcy: 
punktem ciężkości zapatrywań p. Korzona 
jest zdanie w referacie, które opiewa: 
„Przykładając miarę naukową do prac 
naszych, przekonamy się, że chlubić się 
nam wolno tylko z edytorstwa i badań 
monograficznych, ale całokształtu dziejów 
Polski, ani określeń przydatnych do kon- 
strukcyi ogólnój nie posiadamy wcale.“ 
Jest to krytyka metody dzisiejszój, która 
dąży do zatapiania się w szczegółach i 
szczególikach, a traci z oczu całokształt 
dziejów. Ten sam kierunek badania szcze­
gółów : komórek, atomów, przyjęty był 
w ostatnich czasach także w dziedzinie 
nauk przyrodniczych, dziś jednak nastę­
puje już wzrot, znowu ku ogólnianiu zdo­
byczy naukowych, bo tego natura czło­
wieka, umysł ludzki wymaga.

Trzeci z rzędu mówca, ks. dr. Skro- 
chowski, polemizował z panem Korzonem 
w filozoficznych kwesty ach subjektywizmu 
i objektywizrau, dowodząc, że człowiek 
jakiby nie był, może wydać tylko sąd 
subjektywny, a jedynym sędzią spraw 
ludzkich, przeto i historyi, jest tylko Bóg 
jeden. Zarzut zrobiony historykom kra­
kowskim z ich „katolicyzmu“, uznaje mó­
wca w danym razie co najmniój jako nie­
zrozumiały. Mówca rozumie w tój spra­
wie tylko dwa stanowiska : albo człowieka, 
który miał czas i sposobność zgłębić, że 
jedynie prawdziwą, jedynem objawieniem 
jest religia katolicka, a w takim razie 
wspomnianego zarzutu ten człowiek nie 
postawi; albo tóż stanowisko uczonego, 
który w tój sprawie powiada : „Nie wiem 1“ 
To byłoby najracyonalsze. Któż jednak 
może powstawać na katolicyzm, skoro nie 
ma dowodu, że katolicyzm jest nieprawdą? 
Uważam przeto — kończy mówca — uwagi 
pana Korzona, jako jego krzyk subjekty­
wny (wesołość) przeciw pojęciom, które 
mu się nie podobają. (Huczne oklaski).

Dr. Dembiński wykazywał, że rzecz 
p. Korzona jest pendant do książki pana 
Bardon, która niedawno się pojawiła i 
jest zamachem na całą histografią dotych­
czasową ; zaczyna się ona od słów: Pi- 
szmy całą historyą na nowo!

Przemawiali jeszcze pp. Mańkowski i 
dr. Balzer, który wezwał wszystkich pra­
cowników do wspólnój miłości i zgody dla 
dobra nauki (oklaski) — poczem po odpo­
wiedzi pana Korzona, przystąpiono do 
głosowania. W dyskusyi formaluój po­
stawił p. Parczewski wniosek tój treści, 
że zgromadzenie uznaje się niekompeten- 
tnem do powzięcia uchwały co do dwóch 
pierwszych rezolucyi refenta. Zaś profesor 
Bobrzyński żądał wprost przejścia nad 
niemi do porządku dziennego. Gdy prof. 
Bobrzyński, ażeby nie utrudniać głoso­
wania wniosek swój cofuął, przyszedł 
wniosek p. Parczewskiego najpierw pod 
głosowanie i znaczną większością uchwa­
lony został. Tym sposobem odpadły dwie 
pierwsze rezolucye p. Korzona. Odpadła 
tóż i trzecia, albowiem w jój miejsce 
uchwalono przytoczoną wyżój rezolucyą 
pana Balzera.

miejscowa, pracjraata i zagrań.
J? o s a & ń, wtorek 22 lipca.

* Doniesienia urzędowe. Król nadał wła­
ścicielowi dóbr rycerskich Braemerowi na No- 
wiskach w powiecie piłkalskim król, order ko­
rony trzeciój klasy.

* Magistrat ogłasza, że lista oby­
wateli tutejszych, uprawnionych do głoso­
wania przy wyborach do rady miejskiej, 
wyłożona jest od wtorku 15 b. m. do 
środy 30 b. m. w biurze IV-a przy ulicy 
Wrocławskiój nr. 39, I piętro.

Reklamacye i protesty należy wnosić 
w ciągu tego czasu, gdyż późniejsze nie 
będą uwzględnione.

* Pojawiła się nowa lista kandydatów na 
stolice arcybiskupią i to w „Nowej Reformie“ 
w korespondencyi z Berlina. Mielibyśmy więc, 
pomijając sporadyczne kombinacye, dotychczas 
dwie listy „wiarogodne“ — jednę skombino- 
waną przez „Posener Ztg.“, drugą przez „No­
wą Reformę“. Zaczekajmy na dalsze „wia­
rogodne“.

* W dniu wczorajszym o godzinie 6 po 
południu odbył się pogrzeb ś. p. dr. J a u a 
Rymarkiewicza. Nad trumną pokrytą 
wieńcami i umajoną kwiatami, przemówił w 
imieniu kolegów lekarz przewodniczący wy­
działu lekarskiego Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk p. dr. Bolesław Wicherkiewicz w tych 
mniej więcej słowach:

„Drogi cieniu zacnego Kolegi, nad któ­
rego zwłokami śmiertelnemi dzisiaj tak nie­
spodzianie przyszło nam stanąć, ostatnie, bo 
pożegnania słowo zwracam do Ciebie w imie­
niu tych, w pośród których chętnie przeby­
wałeś, z którymi dzieliłeś się owocem nauki 
i doświadczenia, ile tylko siły Twe na to 
starczyły, ile Ci czas pozwolił.

Niestety droga, po którćj stąpałeś, nie 
była, mianowicie w ostatnich latach, zasłaną 
różami, lecz przeciwnie, cierniami i kolcami. 
A jednak nie zważając na trudności, poświę­
ciłeś się z całym zapałem cierpiącćj ludzkości 
i pracowałeś skrzętnie lubo cicho dla dobra 
tego kraju, którego synem się czułeś i który 
całym żarem miłości młodemu wiekowi wła­
ściwym ukochałeś.

Wypełniając sumiennie ciężkie, trudne i 
odpowiedzialne obowiązki lekarza, ległeś zła­
many na ciele na łożu boleści. Z pokorą 
znosiłeś zesłane na Cię przygody nie żaląc 
się na los zawistny, wdzięczny za każdy 
objaw współczucia, za każdą chęć niesienia Ci 
pomocy, a w Bogu pokładałeś nadzieję, że Ci 
pozwoli dźwignąć się raz jeszcze z tego łoża 
ciężkich i długotrwałych dolegliwości i stanąć 
w szeregu towarzyszy, by podnieść na nowo 
przerwaną a tak przez Ciebie umiłowaną 
prace około dobra cierpiących bliźnich. Bóg 
inaczój rozporządził: ulitował się nad Twoją 
dolą, przerwał pasmo cierpień, powołując Cię 
tam, gdzie już nie ma boleści, gdzie nie ma 
trosk o życia przędzę, nie ma nienawiści, 
niechęci ani zazdrości. Tam Ci też dziś 
lepiój.

Żegnamy Cię drogi Towarzyszu na za­
wsze, niechaj ta ziemia, która niebawem 
przyjmie w swe łono Twe zwłoki będzie Ci 
lekką, a światłość wiekuista niechaj Ci świeci 
na wieki.“

Kondukt żałobny w otoczeniu przyjaciół i 
znajomych księży zmarłego, prowadził ksiądz 
proboszcz Rymarkiewicz z Kotlina, krewny 
ś, p. Jana. Przed trumną nieśli członkowie 
wydziału lekarskiego Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk na przemian wspaniały wieniec z odpo­
wiednim napisem. Za trumną postępowała 
wdowa i najbliżsi krewni, a dalój koledzy le­
karze tak miejscowi jak z okolicy przybyli 
i znaczna liczba życzliwych i znajomych. 
Zwłoki złożono na cmentarzu św.-marcińskim.

* Szamotuły. Majętność Mieściska, obej­
mującą 261 hekt. obszaru, dotychczasową wła­
sność Nepomucena Kiedrowskiego, nabył na 
subhaście p. Kośmider z W. Wsi pod Bukiem 
za cenę 83,000 marek.

* Strzelno. Sprawa tutejszej szkoły uzu- 
pełniającój, do której chwilowo z 50 i kilku 
ledwie 20 uczni uczęszcza, uspokoić się nie 
może. W apelacyi stawali w czwartek 17 
b. m. pp. Zbierski i Kasprzak przed sądem 
ziemiańskim w Bydgoszczy, którzy dawniej 
byli przez tutejszy sąd ławniczy skazani za 
nieposyłanie uczni na naukę; rzecz ta do końca 
jednakże nie została doprowadzoną, tylko od­
roczoną. Policya tutejsza swoją drogą maj­
strów na kary skazuje, tak że niektóry z nich 
obecnie w trzy procesa w tój samój sprawie 
są zawikłani. Oprócz tego przesłuchuje poli­
cya uczni prawie co tydzień, a kilku z nich 
stawało w przeciągu 6 tygodni sześć razy do 
protokółu. Chociaż przy pierwszych przesłu­
chach oświadczyli, że oni sami nie chcą do 
szkoły uczęszczać, to jednakowoż ich na poli- 
cyą cytują i przez to od pracy odciągają a 
majstrów na kary podają. Jak się dowiadu­
jemy, zamierzają majstrowie wnieść zażalenie 
do rejencyi na te ustawiczne termina na p»li- 
cyi, przez które tylko na żmudę i koszta są 
wystawieni. („Nadgoplanin“).

* Chełmno. W czwartek był w Kijewie, 
majątku przez komisyą kolonizacyjną zakupio­
nym, naczelny prezes poznański hr. Zedlitz 
w towarzystwie radzey rejencyjnego Messer- 
schmidta z Poznania, landrata Hóuego z Cheł­
mna i właściciela dóbr Kriesa ze Smarzewa. 
Kijewo nie ma jeszcze żadnych kolonistów, 
administruje nióm komisya kolonizacyjna.

* Peplin. W celu założenia Towarzystwa 
Rolniczego dla Peplina i okolicy wzywa w imie­
niu komitetu p. E. Kalkstein z Mysina rolni­
ków, aby się w niedzielę 27 lipca o godzinie 
5 po południu w oberży „Pólko“ zebrali.

* Lubawa. Majętność rycerska Trzcin 
pod Mrocznem ma być przez zaehodnio-pruską 
landszaftę w parcelach sprzedaną. Piękne 
budynki gospodarskie oraz dom mieszkalny, 
gorzelnia i 600 do 1000 morgów mają sta­
nowić i nadal osobny obwód dominialny, a 
landszafta jest gotowa i tu udzielić pożyczki 
aż do % wartości.

* Ślub. W kościele św. Józefa w Kali­
szu pobłogosławił w dniu 16 b. m. ks. prób. 
Leon Zaremba związek małżeński pomiędzy 
panem Józefem Gostyńskim, obywatelem z Kró­
lestwa Polskiego, a panną Wandą Kucnerówną, 
córką byłego dziedzica dóbr Pijanowic Nepo­
mucena Kuenera i Jarosławy z Stefańskich.

* Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 24go 
lipca śś. Krystyny p. i Hieronima.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 8. 
Zachód o godzinie 8 minut 4.

Ostatnie telegramy.
molde, 23 lipca. Cesarz odbył przed­

wczoraj wycieczkę do Romsdal; po po­
wrocie ztamtąd udał się na pokład fre­
gaty „Baden“ na obiad. Wczoraj pozo­
stał cesarz na statku i zajmował się 
sprawozdaniami różnych gabinetów.

fiaioiaoSci literacie 1 artystyczne.
* Konkurs. Chcąc Czytelnikom dostar­

czyć jak najlepszego materyałn z zakresu opo­
wiadań historycznych ogłasza niniejsze» re- 
dakcya „Małego 8wiatka“ konkurs na opowieść 
dziejową. Ma ona obejmować 2 arkusze druku 
i być osnutą na tle dziejów polskich. Barwny 
a przystępny dla młodocianego wieku sposób 
opowiadania, czystość języka i przedstawienie 
danój epoki, oto główne warunki, których przy 
ocenieniu domagać się będziemy.
Praca uznana za najlepszą, otrzyma nagrodę 

w kwocie 50 złr.
Inne prace, czyniące zadość wymienionym 

warunkom, ale nie dorównywające nagrodzo­
nemu utworowi, nabędzie Redakcya chętnie na 
własność, po poprzedniem porozumieniu się z 
ich autorami.

Autorowie zamierzający wziąć udział w kon­
kursie, zechcą swe prace nadesłać Redakcyi 
„Małego Światka“ we Lwowie najpóźniój do 
15 listopada b. r.

Na utworze należy umieścić zamiast pod­
pisu godło i tóm samóm godłem zaopatrzyć za­
pieczętowaną kopertę, kryjącą kartkę z nazwi­
skiem autora. Kopertę dołączoną do pracy, 
którój przypadnie główna nagroda, otworzy sąd 
konkursowy zaraz po zapadnięciu wyroku.

Po zapadnięciu wyroku konkursowego będą 
mogli autorowie prac nieoznaczonych odebrać 
je z Redakcyi.

* „Światło“, pierwsze pismo ilustrowane 
dla ludu, wychodzi nakładem „Wydawnictwa 
Katolika“ w Bytomiu na Górnym Slązku 
(Beuthen, Ober-Schlesien) czwarty rok w mie­
sięcznych zeszytach po 4 arkusze druku. Ze­
szyt 7-my wyszedł i zawiera: Powieści, roz­
prawy, opisy: Mara, prawdziwa baśń z życia 
bośniackiego ludu napisała Marya z Seredyń- 
skich Jakubowska. — Ku uczczeniu pamięci 
Adama Mickiewicza. — Teodor Wibaux. — 
Żuaw papieski i Jezuita (dokończenie). — Po­
gadanki o rzeczach pożytecznych z gospodar­
stwa społecznego (z pism J. Supińskiego) V 
O rządzie. — Dawne wspomnienie. — O te­
legrafie elektrycznym. — Pod obcą strzechą, 
powiastka, — Wiersze: Do Pracy. — Ryciny 
i objaśnienia do rycin: Chodkiewicz pod Cho- 
cimem. — Grota Fingala. — „Tatulo wrócił 
z pola“. — Łasica gronostaj. — Praktyczne 
rady. — Rozmaitości. — Praszki. — Zagadka. 
— Rozwiązanie rebusu ze zeszytu 6-go.

Zeszyt poj-dyńczy kosztuje 35 fen.

Frzybyli ¿o
Poznań, 22 lipca.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI.
Ks. proboszcz Cichocki z Gozdowa, Jaro- 
chowski z Małych Sokolnik, profesor Przy- 
byłowski z Warszawy, Rosieński z Rado­
mie, dr. Markwitz z Wolsztyna, dr. Ku­
backi z Pleszewa, Grunwald z Szczodro- 
chowa, pani Müller z Bydgoszczy, Alberty 
z Kalisza.

Siostry Miłosierdzia w Poznaniu przy uli­
cy Ogrodowój, przyjmą z podziękowaniem 
stare płótno którego potrzebują wiele do opa­
trywania chorych dzieci w szpitaliku dzie­
cięcym. Liczba dziatek opatrywanych w szpi­
taliku ciągle się wzmaga.

Adres: Przełożona Zakładu Sióstr Miło 
sierdzia przy ulicy Ogrodowój, Poznań.

Barii.:, 23 lipca 1890, Kursa końcowe..
Kurs z dnia 22 23

Piiasiea stale.
na lipiec............................... 218 - 219 50
na wrzesień-październik. . . 184 50 185 25

Śytł stalój.
na lipiec . ............................... 167 75 168 —
na wrzesień-październik . . . 154 25 156 -

Giśj rze». słabo.
na lipiec.................................... 60 60 60 50
na wrzesień-październik. . . 65 70 55 —

Okowita stalój.
eksportowa............................... 38 - 87 90
na lipiec-sierpień..................... 36 70 36 80
na sierpień-wrzesień .... 36 70 36 80
na wrzesień-październik . . . 36 20 36 20
na październik-listopad . . . 34 40 —
spożywcza............................... — — — —

0wlC8
na lipiec........................... ..... . 170 25 171 -

Wyp -żyta wsp................................
Wyp.-okowity kw. eksportowa . ,0C0 ,000

„ „ „ spożywcza. . ,000 .000
Kurs z dnia 21 22

Gonad, 4% ........................... 106 75 106 75
Consol. 3%% ........................... 100 — 100 —
Poznańskie Ac/0 listy zastawne . 102 — 102 -
Poznańskie 8%% listy zastawne 98 — 98 -
Poznańskie listy rentowe . . . 103 10 103 20
Austryackie banknoty . . . 175 80 175 75
Austryacka renta srebrna . 78 60 78 60
Rosyjskie banknoty..................... 239 40 240 50
Rosyjskie listy zastawne . . . 100 60 100 80
Polskie 6% listy zastawne . . 70 - 70 25
Polskie likwidacyjne listy zast. . 66 60 67 25
Węgierska 4% renta złota . . 89 60 89 75
Węgierska 5% renta papier. 87 60 88 —
Austryackie kredytowe akcye . 166 50 167 50
Austryackie francuskie koleje 104 - 104 -
Lombardy ................................. 60 — 60 10
Usposobienie; stale.

Szczecin, 23 lipca 1890. (Kursa koric.)
Kara z dnia 22 23

Pszenica stale.
na lipiec.................................... 207 — 208 —
na wrzesień-październik . . . 181 50 183 —

Żyto stale.
na lipiec.................................... 168 - 167 -
na wrzesień-październik . . . 150 50 152 50

Olej rzep. spok.
na lipiec.................................... 60 50 60 50
na wrzesień-październik . . . 56 - 56 -

Okowita bez int.
w miejscu spożywcza. . . . 56 80 56 80

„ eksportowa. . . . 37 - 37 -
„ na czerwiec eksp. 36 — 36 -
„ na sierp, wrzesień eksp. 36 - 36 -

Petroleum
w miejscu. ....... 11 60 11 60

Gespsdarstwi, handel I przemysł.

(K) Penai, 23 lipca. — (Sprawozdanie 
giełdowe.)

Stan powietrza zmiennie.
Zyto bez handlu.
Okowita: wyżój.

Cena wypowiedz. —, —. Wypowiedziano — 
w miejsca (bez beczki) tow. opoct&t 60-ta 67,60 pł., 
50-ta 87,60, lipiec 60-ta —,—, 70-ta 87,60, sierpień 
50-ta —, 70-ta 37,60 m., wrzesień 60-ta — 
70-ta 37 60 m.

(bp n woj ć as le urzędowe).
Okowita (r beczką) za 100 litr. 10,000% 

Tralles. Wypowiedziano —,— litrów. Cena wy- 
pnKiedatana —,— mrk. w miejsca bez buźki 60-ta 
67,60 mrk., 7o-ta 37,80 mrk. lipiec —mrk., 
sierpień 60-ta , 70-ta 87 60 m.

Pezaai, 23 lipca. — Ceny mąki. Pszenna 
27.60. rżana 2360 za 100 kilogr.

Ceny targ, w Poznaniu
d. 23 lipca 1890.

TOWAR

piękny średni pośledni

Pszenica . . 100 kilg. 20 70 20 30 19!60 — —
Żyto .... 17 30 17 10 16 90 - —

„ nowe . . 16 60 15 50 14 50 — —
Jęczmień . . — — 13 20 13 50 — —
Owies.......................... 16 80 16 60 — — — —
Groch wrzący , — — — — — — — —

. na paszę — — — — — — —
Kartofle ... - - 3 40 3 — — — — —
Rzep ....
Rzepik ... - - — — — — — — — —
Łubin żółty, —

„ niebieski —

Urzędowe sprawozdanie targowe
komisyi targowój w mieście Poznaniu 

Poznań, dnia 23 lipca 1890.

Przedmiot
TOWAR w

przecięciu'
-«I-d

dobry śred. pośl.
jK> -d JO 4 JO 4

Pszen.-Mw- »lOOkL L
(najn. _ _ _ _ _ _ r -

Żyto 10 80 16 40 16 — 1 16 801 (najn. 16 60 10 20 15 80
J’CHn-fcjm - _ _ _ _ _ .. —

_ _
o"‘"fc£ :

— — — — — -

Wrocław, 22 lipca 1890.
Oko wita za (100 litr, a 100%) excl. 60 170 m. 

podatku konsum., —, wypowiedziano litr, 
upłyń, wypowiedzenie - ,— m., na lipiec (60-ta) 
67,40 żąd., (70-ta) 37,40 żąd., na lipiec-sierpień 
(60-ta) 67,40 żąd.. (70-ta) 37,40 żąd., sierpień- 
wrzesień (70-ta) 87,40 żąd.

Cena wypowiedziana na dzień 23 lipca:
żyto 166,00 mrk.. pszenica — mrk. owies 168,00 
mrk.. rzep —,— m., olój rzepiowy 64 00.

Cena wypowie«», okowity (esci. 6<> mk. podat 
koMEffic.) dnia 22 lipca (£0-ta) 67,40 mrk., 
(70-ta) 37,40 mrk.

Postanowienia

miejskiój

deputacyi targów,

Za 100 kilogramów
ciężki średni llekki towar

naj-
wyż.
M|F.

naj
niż.
M|F.

naj-
wyż.
M|F

naj-| naj- naj-
niż.

MlF.
n

M
iż. Iwyż. 
|F.|MF.

Pszenica biała 20)00121(83 19 4 9 0(84: 17 90
„ żółta 19 90 19 60 19 30 18 90 18 30 17 80

Żyto stare 18 00 17 80 17 50 17 30 17 10 17 00
„ nowe — — 16 50 16 00 15 50 15 00

Jęczmień 16 00 15 50 14 80 14 30 13 50 12 00
Owies 17 50ll7 30 16 8C 10 60 10 49 16 20
Groch l80C| 17 5C 0)50 16)00116 00 14|50

Postanowienia TOWAR
komisyi handlowej. piękny | średni | pośledni

Rzec ... 100 klg. 21 75 1 19 I 75 I 17 I 26
Rzepik zimowy „ » 21 50 | 19 | 50 | 17 jOO

tizcasetzą 22 lipca.
Pszenica stalój, za 1000 kilogr. w miejsca 

198—203 płacono, na lipiec 203,0 płacono, na 
lipiec-sierpień —,— płacono, na listopad-grudzień 
176.0 płac.

Zyto stalój, za 1000 kilogr. w mieląca kra­
jowe 163,0 167,0 płacono, na lipiec 168,0 płac., 
lipiec-sierpień —,— płac., wrzesień październik — 
płc., kwiecień-maj 145 płac., 145,5 żąd.

Owies za 1000 kilogr. w miejscu 162 do 
169 płacono.

Olój rzepiowy spok., za 100 kilogram 
w miejscu bez beczki 61,5 żąd., na lipiec 60,5 
żąd., wrzesień-październik 66,0 żądano.

Okowita niezm., za 10,000 litr-pret. w miej­
scu bez beczki 70-ta 37,0 płac., 50-ta 56,8 płac, 
na lipiec-sierpień 70-ta 36,0 nom., sierpień-wrzesień 
36,0 płac, i żąd.

S®rlła, 22 lipca — (Sprawozdanie urzędowe.) — 
Pszenica za 1000 kilogr. w miejsca żąd. 205 
do 220 według jakości; na miesiąc bieżący płacono 
215,50—218,00, na lipiec-sierpień płacono 195,50 
do 196,50, na wrzesien-pazdziernik płac. 183,50 do
184.50, na październik-listopad płacono 181,50 do
182.50. Wypowiedziano 650 ton. Oena 216,60.

Zyto za 1000 kilogr. w miejscu żąd. 166—176
według jakości; miesiąc bieżący pł. 167,60—168,00, 
na lipiec-sierpień pł. 158,23—159—158,60 158,75, 
na wrzesień-październik płacono 153,25—154,50, 
na październik-listopad płacono 150,00—151,50, na 
listopad-grudzień płacono 148,00—148,75. Wypo­
wiedziano ----- ton. Oena wypowiedziana —,—.

Jęczmień w miejscu 132—190 według ja 
kości żądano.

Owies za 1000 kil. w miejscu 170—190 m. 
według jakości, miesiąc bieżący pł. 170,75—170,26, 
na lipiec-sierpień płacono 152,76—152,50, wrzesień- 
październik płacono 139,00, żąd. —, na paździer­
nik-listopad płacono 136,00, na listopad grudzień 
pł. 133,50. Wypow. 100 ton. Cena 170,50 m.

Kukurudza w miejscu pł. 111—115 we­
dług jakości, na miesiąc bieżący płacono —, na 
lipiec-sierpień płc. 110,76—111,00, na wrzesień-pa­
ździernik płacono 118.50, na październik-listopad 
płacono 115,—. Wypowiedziano SCO ton. Cena 
110,50 mrk.

Oltj rzepakowy. Za 100 kilogr. w miej­
scu bez beczki 60,0 mrk., z beczką —,— mk., na 
lipiec płc. 60,8—60;5, na wrzesień-październik płc. 
56,7, żąd. —, na październik-listopad płac. 63,3, 
listopad-grudzień pł. 52 3—62,6. Wypowiedziano 
900 ceni. Cena wypowiedz. 60,6 mk.

U ku wita obciąż. 60 mrk. podatk. konsumc- 
w miejscu płc. —,— mrk., czerwiec pł. —. Wypo. 
wiedziano —,— litr. Cena —,—. Nieopodatk. 
oociąż. 70 m. podatku konsumc. w miejscu płac. 
38,1 mrk., na lipiec płac. 36,8-36,6—36,7, na li­
piec-sierpień pł. 36,7—36,5—36,7, na sierpień-wrze- 
sień pł. 36,7- 36,5—36,7, wrzesień-październik płc. 
36,1—36,0-36,2, październik-listopad płc. 34,3 do 
34,4, listopad-grudzień płacono 33,6-33.7. Wypo­
wiedziano —,— litr. Cena mrk.

Hamburg, 22 lipca. — Okowita spok., za 
lipiec-sierpień 25% żąd., sierpień-wrzesień 26— 
żąd., wrzesień-październik 26— żąd., październik-li­
stopad 24% żąd. —Kawa good average Santos 
za lipiec 37%, za wrzesień 86%, za grudzień 
79—, za marzec 1891 77%. Usposobienie spok. 
Obrót 1500 miechów.



Bnjrdtkirg 22 lipca. - Cukier ziar­
nisty excl. worka 92% —. cukier nam. exc!. 
88% —cnk. ziarn. excł. 76°/e Rendem. —. 
Drugi produkt ezc! 76% Rendem, 14,50. Usp<- 
gobienie: stale, ft Rafinada chlebowa 28 25. Ł Ki 
finad«. chlebowa —.— mięiona rafir ‘I z be«.'- 
27.50 nUl. Melis I z beczką 28 25 Stali
Cukier surowy I. Produkt transito fr. < »♦«> „
bure za lipie 14,25 płttiono. —.— ¿ad., sierpiei 
12 95 * sc. M,— ż».d, wrzegi ń 18 10 |<ai-.. 18.0 
Md., pardzi. ri.ik-grildzień 12.3 • plac,. 12 25 żąi 
bpok. brót tygoiliuowy w cukrze surowyi-

*s«<n pvtCwlrui.
.-ma 22 lipca 1890 o 8 godrim- rano.

Stacya.

Mnlaghmow . ,
Aberdeen . , 
Chrystiansund , 
Kopenhaga. , 
Sztokholm
Haparanda
Petersburg. . , 
Moskwa
Kork, Queenat 
Cherbourg . . .
Helder.............
8ylt................
Hamburg ■ 
ßwineminde ł) 
Neufahrwasser2) 
Kłajpeda. . . 8)
Paryż . . ,
Monaster . , 
Karlsruhe . 
Wiesbaden. 
Monachium 
Kamienica * 
Berlin . . . 
Wiedeń . . 
Wrocław
Isle d’Aix
Nizza . . 
Tryest

»
5
1 Wiatr. Stan

powietrsa.

£
§
O

76« Z. 6|zaohm. 16
758 PłnZ 4| pochmurno li
746 Płd.W. 2 deszcz r?
745 Pid.PJdZ. 3|parno 16
762 Płd.Płd.Z. izachm. 16
750 Pld.Płd.W.4 pochmurno lt
757 Z. 11 deszcz 16
768 PId.Z. 4 parno 16
762 Płn.Z. 4 zachm. 17
767 Pld.Z. 4 parno 1«
760 Z. 4 deszcz 16
756 Z.Płd.Z. 5 zachm. 15
759 Płd.Płd.Z. 4 pochmurno 14
760 PłdJZ. 3 pogodne 15
759 Z. 3za-'hm. 17
757 Z.Płn.Z. 8 zachm. 17
768 Płd.Płd.Z. 1 zachm. 14
762 Płd.Z. 4 zachm. 13
768 Płil-Z. 3 pół zachm. 16
766 Z.Płd.Z. 4 pół zachm 15
768 PłilZ. 4 zachm. 14
765 Z.Pin.Z. 1 zachm. 14
762 Z.Płn.Z. 4 pół zachm 17
765 Z.Płn.Z. 2 pół zachm 15
764 IPłnZ. 3 zachm. 16
771 IZ.Płn.Z. 3lpół zachm. 17
753 [Z.Płd.Z. 8 pogodnie 20
763 'w. 2 pogodne 20

*) Rosa. 2) Wczoraj nocą deszcz. ®) Po po­
łudniu kropił deszcz. 4) Wczoraj przed południem 
spadło cokolwiek deszczu.

Wykipienie • Pin. - północ. Płd, — połuon
W. =■ wschód. Z. » Zachód.

Pogląd na stan powietrza.
Zwyżka nacisku leży niezmiennie ponad mo 

rzem biskajskiem. Ponad morzem norwegskiem 
leży depresya poniżej 746 mm., wypuszczająca od­
nogę ponad północną częścią morza północnego, 
która wywołuje przy zachodnio-niemieckim wybrzeżu 
jędrne do silnych wiatry z PldZ. W całych Niem­
czech jest powietrze pomroczne i chłodne, miej­
scami spadł deszcz. O rzęsistych deszczach dono 
szą z Prus Wschodnich i Zachodnich.

(1) lierllu, dnia 22 lipca 189U r.
(Nu-uer.>, przy których wygrana nieoztucz-ua

V. r wiatach, wyt-t—'rę *’io -,*•,- a- \
56 211 374 455 553'63 702 884 91 1004 15 161 95

[3001 271 115001 89 422 1300] 786 1500) 843 946 «278
98 372 518 610 800 [300) 919 44 3067 111 317 441 75 526 
620 48 717 800 9*4 405* 119 89 278 89 347 588 712 77 

i 913 5028 93 190 280 325 41 460 508 631 [300] 56 75 
! 86 858 80 6223 596 97 667 838 86 7001 15 31 272 309 

446 81 [3001 598 640 77 817 8002 114 223 36 97 [30001 
368 443 646 731 815 20 954 84 0283 353 466 S4 552 88
746 884 931 97

i 10073 112 233 95 449 503 614 21 716 811978 11025 
233 45 310 40 92 425 550 627 40 98 829 14021 289 323 
[300] 476 97 582 761 927 1 8106 218 11500] 81 388 481
510 73 669 763 94 946 1 4282 309 1300] 650 [500] 73
82168 1 5152 278 321 469807 61 16013 226 93 331 79
412 65 78 514 33 633 40 115001 17153 1300] 281 85 442 
803 (3000) 27 84 13000] '10052 104 15001 440 611 682 95
704 855 10075 156 57 272 83 370 400 30:91 541 796
858 913

«0002 24 64 122 28 88 292 399 661 635 726 918 30 
98 «1128 61 76 98 227 51 369 86 97 574 623 811 24 27
50 [1500] 931 ««168 72 [500] 251 365 403 26 60 707 39
65 59 862 9s7 «3094 124 72 211 468 550 847 64 «4002 
21 143 324 433 587 659 62 81 820 «5068 140 272 31)0
96 453 74 634 75 1500] 802 916 «0051 208 10 373 433
1300] 51 [300] 91 617 [500] 26 735 90 864 [300] 74 929 60 
88 «7025 94 146 88 226 422 54 518 69 96 «8023 51
165 92 20844 305 40 44 456 72 675 738 1500) 80 810 946 
«0035 68 345 [1500] 851 963 [1OOOO] 79

30108 48 266 415 34 40 520 75 618 716 803 36 93 
959 31309 33 521 64 674 13001 818 3«151 65 225 398
413 13000] 25 509 44 80 608 778 80 926 3 3061 134 35
79 253 327 429 [3000] 555 617 713 848 936 43 52 34049 
86 136 52 86 446 115001 552 602 856 994 3 5099 284 
359 63 [1500] 534 731 1300] 936 97 3 0034 207 70 308
97 650 707 891 925 3 7052 153 90 307 15UO1 433 77 503 
806 969 38194 423 552 93 1500] 766 80 *11 977 3 0067 
130 257 359 555 1500] 91 130001 732 71 (5001 88 903 94

40193 361 63 71 437 80 523 624 734 930 82 41003
35 [1500] 62 195 323 673 758 4«021 94 317 74 544 65
644 725 91 887 4 3119 43 250 91 376 403 23 516 28 726 
32 68 875 900 5 95 44175 77 257 466 99 526 38 64 95
743 [500] 827 999 4 5013 282 99 642 97 7421 5001 938 65 
[600] 40023 176 297 508 64 76 659 68 816 47028 311
51 588 668 742 850 48032 239 394 446 66115 0 001 597 
731 97 846 4U273 13001 88 314 73 454 92 600 15 27 716 
827 34 95 944

50099 238 392 483 5 1 076 586 [500] 684 5«092
405 44 593 877 965 5 3070 223 38 97 342 119 76 79 83 
130001 594 771 1500] 54016 307 50 432 545 55 649 795
55113 366 426 43 115001 44 546 738 77 979 50129 232
36 84 322 45 94 728 853 913 26 61 5 7018 63 89 141
47 271 310 421 604 18 67 743 814 30 4 4 99 [15001 935 
50035 74 100 285 409 534 99 614 748 75 812 67 50019 
171 210 59 318 62 75 468 825 64 945 61

00178 303 33 78 518 76 80 817 1300) 0 1021 54 64 
[150] 164 356 73 78 428 577 693 701 809 [5001 33 37 47 
0«O21 74 309 419 765 972 0 3000 1300] 106 83 225 329 
487 1500] 608 11 35 0 4040 101 29 62 211 586 624 73 
[15001 721 99 824 980 0 5028 171 329 13000] 42 403 13
524 636 75 1500] 00297 369 73 403 35 78 620 60!) 745
72 88 07008 [1500] 93 316 62 65 97 564 609 19 79 86
708 31 64 70 804 15 979 00077 243 58 317 22 42 76
471 562 604 702 35 92 947 0 0010 40 60 272 302 13 71
433 [3000] 537 69 710 942

70289 311 73 405 58 531 621 86 820 54 989 71067 
91 1300] 134 11500] 46 89 92 354 732 978 7«014 45 244 
321 82 464 [3001 550 [30001 674 795 821 87 98 7 8230
76 390 [300] 542 615 17 67 735 817 69 948 62 7 4011
139 264 83 94 305 94 560 638 [600] 795 130001 865 946 
75003 82 85 225 84 322 443 603 845 941 115001 78 
76252 330 37 431 606 11 728 88 807 77152 11500] 259
98 662 755 957 70140 70 278 381 472 521 23 673 [300] 
730 840 73 90 934 78 70105 214 16 1500] 71 82 1500] 
316 94 483 537 647

00042 89 185 223 31 384 421 64 527 92 605 U 76
705 [3000] 809 28 46 [10 OOOJ 55 63 958 69 90 98 
01105 2893 335 513 47 56 59 87 790 914 22 88 93 8«044 
275 377 445 [300] 529 637 39 77 91 848 942 92 83195 
392 743 66 925 0 4067 133 237 322 45 520 64472 733 
[1500] 37 899 974 92 05143 62 243 75 327 520 638 840 
67 98 t 86075 160 285 328 56 69 413 [500] 64 530 617 
838 85 922 0 7308 533 44 762 849 0 8222 310 536 53 61 
601 744 821 948 8 0053 164 283 304 48 404 538 895 914

00053 195 256 88 436 49 58 549 706 34 936 91072 
157 [3001 364 439 41 538 63 623 1300] 56 [300] 792 993 
©«017 20 122 75 [1500] 336 430 45 510 99 845 55 67 
03007 78 [5001 514 683 868 81 971 99 04132 287 U500]

Loterya. (Bez gwaranoyi.) Czwarta klasa 182 król, pruskiój loteryi.
(•) Popołudniowe ciągnitnie.)f3 
(Kamera, przy których wygrana nieoznaczona 

w T»a”nJłfwvh. wvrrr•• '

376 93 621 74 [30001 692 786 988 0 5063 06001 505 
73 [3000] 363 76 472 607 76 [1OOOO] 924 00033 146 
321 6188 536 90 673 704 3171 837 42 907 47 07122 283 
99 306 [300] 32 34 37 59 467 644 63 621 65 812 0 8306 
52 415 72 572 635 87 713 72 85 [1500] 00464 507 26 681 
756 886 [300] 991

100087 103 61 304 409 [1500] 33 36 514 79 641 80 
807 992 1 0 1032 39 317 60 434 527 633 78 714 805 940 
86 [15 000] 1O«194 290 [30001432 91 532 45 604 9 24 
764 835 64 1 03193 252 312 18 71 405 960 96 104015 
173 313 16 66 408 [1500] 558 80 610 800 16 19 913 53 
105001 67 97 190 273 456 58 530 60118 779 834 933 54 
106071 72 185 238 97 536 602 99 899 1 07027 41 133
37 87 217 63 322 54 67 [3000] 437 556 [15001 55 601 39 
886 100009 54 60 [3000] 238 524 28 65 88 771 857
922 62 1 00092 104 207 23 89 331 495 515 78 861 913

110058 [1500] 191 15000] 391 99 1600] 618 44 77 
713 79 801 914 63 111424 627 83 763 888 99 943
11 «049 66 127 331 528 80 98 691 789 90 817 93 906 
11 »000 166 236 89 384 568 695 [1500] 839 906 73 83 
88 93 114243 351 70(1500) 79 651 721 115008 17 78
97 284 383 487 618 82 706 13 43 851 985 116080 117 
225 510 [3001 14 96 628 37 [5001 708 [3001 49 117047 
67 145 346 402 9 537 768 805 19 1500] 993 110022
395 446 686 837 [3000] 43 87 [300] 905 110061 119
266 661 717 842 [300] 60 910 21

l«O104 86 320 537 601 756 74 l«1091 337 82 95
491 555 614 769 86 828 918 47 67 91 1««246 403 51 66 
703 1Ä3193 227 83 453 564 13001 94 96 615 23 39 829
975 1Ä4005 18 41 46 71 380 484 [300] 516 92 671 (3001 
755 859 89 l«5065 316 50 467 663 757 813 [300] 990
1 «0020 36 287 491 613 731 825 51 83 904 1 «7158 [1500] 
79 85 204 459 97 542 44 658 758 1«»194 281 367 440 
688 780 823 4 6 63 1«0OO6 72 277 388 [3001 441 90
715 839

130189 456 501 786 863 1 31012 [300] 24 72 141 447 
501 6051500] 746 95 834 l»«006 23 30 38 165 335 52
[500] 409 630 64 72 810 933 83 89 90 1 33001 50 126 84 
335 1300] 60 [1500] 494 534 78 91 624 36 9113001 721840 
83 965 84 90 1 34068 168 209 [500] 362 75 78 441 654 
[3000] 68 728 875 1 35012 28 11500] 79 131 254 1300] 56 
91 372 527 64 85 705 1 30012 52 115001 60 69 120 203 
54 319 439 516 889 941 137079 167 74 253 13000] 314
631 874 920 1 30049 106 431 34 573 625 28 752 95
130183 297 305 533 729 821 917

140064 184 258 578 92 611 714 41 50 [3001 83 870 
996 1 4 1022 71 146 218 516 65 70 604 43 81 115001 
731 48 881 93 900 14«006 29 307 435 684 91 [3001 831 
937 [1500] 143113 82 289 354 87 418 93 694 99 [300]
829 144035 101 33 421 618 69 888 [1500] 145057
153 223 435 53 13000) 73 615 57 1 40026 [3000] 35 206 
59 466 709 934 69 99 [300] 147075 105 245 624 13 )0]
806 93 978 1 40096 175 89 236 92 300 [30001 17 86
483 579 691 801 140152 «41 94 707 30 818 932 13000]

150135 78 219 86 97 337 537 651 749 1 5 1 007 164
414 34 667 92 957 1 5«017 60 435 559 608 701 929
153065 75 86 181 91 237 64 331 72 75 412 18 502 42 
[300] 617 741 856 96 1 5 4260 555 83 15001 96 657 94
1300] 807 1 5 5064 84 132 99 211 [5001 420 82 511 85
794 896 1 50315 1300] 83 552 15001 55 63 72 667 750 88 
157073 171 228 301 1300] 26 45 53- 496 515 49 761 856 
947 1 50004 186 318 62 465 713 24948 1 5V412 515 19

100107 19 13000J 85 [30001 269 (3001 416 85 500 5 
57 603 57 [300] 78 844 11500] 69 [1500] 101105 242 339 
641 63 816 61 90 92 1OÄ0I58 132 299 319 40 64 81 86
402 36 707 16 66 865 989 1 03009 209 52 57 508 736 
104396 530 666 866 72 83 99 988 105050 323 272 439 
510 61 68 643 53 80 849 79 11500] 86 1 00159 63 674
86 859 64 1 07094 155 333 564 7311500] 763 977 100178 
320 13000) 60 479 510 26 66 709 99 875 910 34 1 00089 
157 81 213 300 7 13 18 [300] 51 494 500 42 63 637 732 
829 908 15

170058 126 304 6 759 808 [300] 84 953 60 171198 
201 308 438 527 715 916 20 11500] 172247 395 [1600]
451 551 774 98 945 1 73055 UO 32 [500] 75 218 308 623 
56 [300] 82 731 54 1 74090 115 73 79 397 541 42 797
809 1 75080 13000) 175 [3000] 216 80 512 23 665 807 
17 82 170201 41 [500] 305 415 50 526 40 684 912 1 77294 
317 469 [3000 565 701 804 76 85 1 70046131218 39 316 
21 66 414 686 768 898 150 00] 170107 207 19 [1600]
359 449 629 49 70 [500] 84 798 809 72 84 936

100007 26 58 263 432 662 700 800 953 76 181032 
[1500] 67 151 57 230 69 381 92 428 53 [500] 511 636 802 
18«093 148 90 327 69 400 86 93 574 84 614 874 1 83047 
101 242 13000] 350 535 60 91 98 616 59 706 872 184005 
105 30 244 44076 [500] 520 49 795 893 942 95 185214 
333 412 544 713 54 77 96 90142 [300] 100020 UO 11500) 
93 323 38 405 43 44 689 706 [3001 58 69 [3000] 924 72 
187095 111 66 67 84 222 336 45 97 580 601 982 93 718 
34 55 78 91 [300] 820 38 188020 41 [300] 50 108 26 387 
439 517 59 623 Sb 724 847 53 1SÖ034 63176 422 27
586 888 974

13 341 65 72 579 627 49 81 886 915 1040 147 §0
339 52 76 [1500] 407 559 615 [1O OOO) 78 724 77 86« 
«029 268 430 548 845 969 3003 16 19 85 152 208 576 82 
736 930 75 [500] 97 4081 206 49 387 99 495 534 38 67 
630 742 901 36 . 5142 48 562 [15001 606 738 841 46 99 
918 69 0018 137 228 [15001 312 45 [3000] 493 556 614 48 
999 7004 92 113 27 279 321 64 435 37 600 25 801 86 
968 0004 53 [300] 78 254 66 471 635 40 97 [300] 0010
98 122 271 387 590 804 48 988 93

10049 82 216 77 430 600 839 85 965 11051 60 148 
53 376 909 10 1«123 310 421 549 630 36 37 130001 94
714 846 75 994 1 3101 74 249 646 780 [500] 920 21 81 
14002 17 19 [3000] 171 92 290 326 66 451 509 56 611 51 
806 13 42 912 21 49 1 5049 211 52 308 61 418 38 510 24 
666 791 95 818 52 96 1 0083 103 361 À 416 581 610 37 
926 72 73 17021 46 62 132 308 475 oSl 614 22 711 40
800 [3000] 1 81 969 1 0023 [3001 61 226 315 400 31 75
843 [1500] 912 33 1 0142 43 382 496 519 [1500] 81 89848

«0004 162 360 744 800 993 «1085 139 40 275 97
351 405 618 772 95 807 [500] ««020 31 77 267 64 336
85 643 55 700 8 «3051 108 10 466 67 535 «14 34 707
56 92 830 «4028 110 321 36 405 47 87 806 «50511300o] 
177 472 635 734 849 918 87 «002« 42 [30001 65 171 86 
212 25 632 «7055 105 40 225 1500] 389 533 901 39 43
72 78 «8022 [3000] 79 389 94 831 940 «0040 260 387 
415 86 602 27 53 628 48 84 813 68

30037 272 [1500] 85 410 94 778 851 92 902 31251
86 13000] 303 6 432 697 618 35 799 806 987 S«002 112
22 226 353 745 810 3 3049 148 204 358 98 444 56 798
814 34149 216 309 (3001 26 35 67 413 70 574 1300] 728 
833 3 5009 33 115001 153 66 301 99 404 96 500 648 721 
876 86 9*9 3 0077 142 259 89 392 411 76 86 98 683 859
99 906 3 7025 73 112 25 46 338 429 87 677 81 711 855
96 3 0073 75 123 234 827 3 0047 [1500] 177 274 81 90 : 
322 74 493 544 633 [3000] 716 800

40010 18 63 82 259 339 710 863 13000] 972 41018 
235 95 370 532 [500] 672 718 42 63 87 847 934 4«002
181 [300] 258 401 700 1300] 32 4 3092 327 414 44025 '
65 [5000] 166 263 99 513 32 669 718 826 4 5003 156 271 I 
316 28 578 669 15001 78 80 82 90 732 824 83 902 40185 
88 210 85 [30001 597 699 789 860 64 47149 243 49 ib
388 494 529 677 115001 86 89 702 818 38 951 [3001 «9 
1500] 40166 [30001 65 70 130001 232 359 [3<M)0J 791 87« 
903 60 61 40074 278 382 95 880 «6 88 861 «8

50044 144(5001 261 352115001 8283(600157388661712 
5 1 022 189 311 518 31 44 943 70 8 - 5 «307 IÖOOI 19 bib 
44 65 731 967 79 [3001 53156 246 304 564 610 67 746 
850 971 83 [500] 54087 151 130-U 92 93 221 «1 89 [3000] 
330 39 42 11600] 97 475 84 638 701 47 901 5 5051 165
220 304 608 72 619 1500] 23 758 50202 440 523 621 41 
90 713 73 924 57055 58 73 98 143 68 88 15001 260 30« 
13 13000] 438 49 50 M 623 876 15U0J81 50016 90 607 70 
115001 80 736 57 65 13O0J 816 17 957 64 50107 44 22« 
92 329 71 73 9« 444 11500] 624 839 65

00019 139 85 205 96 1500] 601 28 42 825 76 981
0 1005 11 23 25 76 83 132 13001 446 524 82 690 916 70
O«266 543 45 77 695 727 1300] 85 936 03021 67 222
32 67 99 310 498 744 838 [5001 04286 519 48 85 614
97 760 [600J 78 87 [3000] «01 05182 84 90 204 360 93
497 547 746 812 73 1500] 986 00076 140 69 414 552 619
725 853 78 988 07238 52 357 85 442 535 69 610 721 36
00030 62 125 73 364 444 79 1300O1 647 69 744 803 48 
64 116001 81 [15001 00123 43 217 360 436 45 640 612
778 841

70132 62 231 395 430 39 47 511 602 701 43 827 947 
71163 58 260 364 479 644 799 821 49 53 7«084 196
444 600 85 768 841 73007 130 306 654 65 94 «39 62
726 807 26 911 74119 219 86 689 819 977 7 5022 108
11 82 636 842 940 7 0230 323 87 650 52 90 93 714 44 
827 61 [300] 923 7 7082 271 318 419 35 553 630 56 87
811 67 914 7 8 239 47 1300] 491 592 765 «64 74 88 946
47 7 0094 147 576 91 611 37 46 66 82 732 883 905
[300] 66 86 [300]

80173 257 536 84 224 56 87 922 01005 [3000] 123 
40 275 325 32 425 68 87 637 64 752 893 99 919 35 
»«014 210 511 649 800 69 1300] 956 0 3036 376 85 421 
[3000] 26 86 770 869 939 80 84131 226 29 72 753 978 
85336 444 510 67 660 728 92 996 80120 234 418 [300] 
650 726 850 8 7033 70 96 107 22(300169277 87 301 509 
722 43 876 901 58 88111 385 532 56 91 676 80 92 701 
80210 374 471 526 600 12 21 62 96 768 862 97 926 54 
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Moje leczenie wodą
na podstawie przeszło 30-letniego doświadczenia

dla leczenia chorób i utrzymania zdrowia
napisał

ks. Sebastjan Kneipp,
z 15-go wydania przetłumaczył «7. A. ł/ukaszkiewicz.

Mk. 2,60, oprawne Mk. 3,20.
Muller i Seiffert, księgarnia katolicka
(217)w Wrocławiu. Ritterplatz. 6.

Jak się spłaca długi?
Oto przesyłając ks. Schilo 

w Idstein (Nassau) składkę 
na skończony już wprawdzie, 
lecz jeszcze nie zapłacony ko­
ściół św. Magdaleny. Przyjdź­
cie z pomocą, mili Przyjaciele, 
na procenta i na spłacenie 
długu. (178)

Podróżujących nie wysyłam.
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L. Zboralski,
hurtowny handel win w Pleszewie

założony w r. 1853
(1918) poleca
wiio mssali®

vinum de vite purum
pod mym osobistym dozorem na Węgrzech wy­
tłoczone, za którego czystość ręczę na mocy 
przysięgi złożonej przed Władzą Duchowną. — 

Butelka litr. M. 1,75, pół litr. M. 0,90.
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Każdą partyą

SERA
w kwadratowych kawałkach 
kupują po najwyższych cenach

Bracia Biesemana
w Berlinie, Neue Konigstr. 63.

Prosimy o próby. (200)
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osobiście na Węgrzech u producentów zakupione, 
począwszy od M. 1,50 za litr wr beczce. — Sprze­
dającym z drugiej ręki odpowiedni rabat. Próby 

i cenniki na żądanie gratis i franko.

Stare wina węgierskie
dla dzieci, chorych i rekonwalescentów. 

Oprócz tego znaczne zapasy win Trancuzkich, 
czerwonych i białych, reńskich, hiszpańskich, 
szampańskich — marki: Moet & Chsndon, 
F. Bnmiiłcr, George Goulet — win reńskich

musnjących i t. d.

Stare araki i koniaki
w wyborowych gatunkach po bardzo przy­

stępnych cenach.

3
e«

»
fi, “•

¡I ©

fi
»S
fi«N
fi
3
i

>oie39e*

e

s

i

Podróżujących nie wysyłam.

Wprost z pierwszorzędnych młynów krajowych 
i zagranicznych polecamy: (116)

Otręby pszenne i żytnie,
nadto ofiarujemy kukurydzę na paszę i wszelkie ga­
tunki kuchów zwracając specyalnie uwagę na:

Kuch konopny (ca 40°/o proteinowców i tłuszczu) 
jako najtańszy i wypróbowany surogat do tuczenia bydła.

Kuch z wywaru kukurydzy (ca 55°/o proteinow­
ców i tłuszczu) wpływający nader korzystnie na miekodaj- 
ność krów.

O łaskawe zamówienia uprasza

Bank Rolniczo-Przemysłowy
«Zxvileclłi Potocki i

Kupo okolicznościowe.
Z pewnej znaczniejszej
fabryki cyg-ar,

która z powodu choroby właściciela 
ma być zwiniętą, nabyłem większą 
ilość nadzwyczaj pięknych i ła­
godnych (215)
cyg^ar liawańskich 
(dotąd po 120 marek za tysiąc), a ku­
piwszy je taniej polecam takowe 

po 85 marek za tysiąc, 
po 9 marek za sto sztuk, 

za gotówkę lub za zaliczką. Za 
nadesłaniem 1 marki przesyłam 10
sztuk jako próbkę bez wartości.

8. Miinzer, Handel cygar,
Wrocław-, nlica Świdnicka nr. 8.

Niesłychane obniżenie ceny!
Wojna, (W ioltai© bi.)

p. Artura Grottgera
jedenaście wspaniale wykonanych kartonów sposobem helio­
grawiurowym, nieustępującym w niczem najlepszym fotografiom, 
w wielkim formacie (duże folio) przedstawiające: 1) Pójdź w do­
linę łez, 2) W pracowni artysty, 3) Zła wróżba, 4) Losowanie 
rekrutów, 5) Odjazd na wojnę, 6) Pożoga, 7) Głód, 8) Zdrada 
I kara, 9) Ludzie czy szakale, 10) Sieroty, 11) Świętokradztwo. 
Wydanie to najlepsze i najwspanialsze z wszystkich dotych­
czasowych Franciszka Bondego we Wiedniu, a wykonane 
w znanym na cały świat zakładzie artystycznym Angerera we 
Wiedniu, ofiarnie obecnie: (210)
zamiast za 30 marek wyraźnie tylko za 4 marki!

księerarnia

H. Kamisłisio i Spółki w Poznaniu (Bazar).
g^f"“ Przy zamówienach prosimy dołączyć na porto 

i opakowanie na odległość do 10 mil 45 fenygów, na dalszą 
odległość 70 fenygów.

FABRYKA
papierosów i tnrecfiAich tytoni

(101.)
I. F. J. Komendziński w Dreźnie,

«wraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy 
i tureckie tytunie, które w wszystkich główniejszych odnośnych 

handlach aa dn nabvcia. Onv łiftder nwlarltowąno.

Lodownie pokojowe,
maszyny i puszki do lodów, 

spiżarki siatkowe,
szkła do konserwowania owoców

z hermetycznem zamknięciem oraz

wszelkie naczynia do mleka
chłodniki, ćwiercie, miski, sita itd. (127)

poleca

Skład sprzętów domowych i kuchennych

Św. Marcin Nr. 65.

Płachty na stogi, 
Płachty na wozy,

nieprzemakalne pod 
gwarancyą.

Worki do perek, 
Worki do zboża, 
Miechy do chmielu,
poleca po nadzwyczaj ta­
nich cenach (ISA)

fabryka płacht i worków
Salomon Beck

Poznań, Stary Rynek 89.
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Nakładem K. Kozłowskiego w Poznaniu wyszło 
i jest do nabycia u wydawcy, w księgarniach i w dru­
karni Kury era Poznańskiego:
Wspomnienie o życiu i pismach

na pamiątkę przeniesienia jego zwłok do ojczystej ziemi — 
Skreślił Józef Chociszewski.

Książeczka ta zawiera 4 arkusze druku, ozdobiona przytem trzema ryci 
nami: Kadetra na Wawelu, portret Mickiewicza i pomnik 

Mickiewicza w Poznaniu.
Cena 20 fen. z przesyłką franko 25 fen., 50 egzemplarzy za 9 mk., 

100 egzemplarzy za 16 mk. franko.
Żywoty Prymasów i Arcybiskupów gnieźnieńskich 

z pięknym portretem śp. Arcybiskupa ks. Dindera 1 m.; razem z poprze- 
dniem dziełkiem tylko 70 fen. z przesyłką franko.

Zamawiać pod adresem:

K. Kozłowski
(188) Poznań, ul. Długa Nr. 8.

Szczecińskie mydła do prania,
Krochmal ryżowy i pszenny,
Świece stearynowe wiedeńskie i kuchenne, 
Świeżą oliwę prowaneką,
Czekolady, wanilią, esencyą octową,
Stare araki i koniak,
Mydła toaletowe, perfumy i gąbki

w największym wyborze/ (204j

> R. Barcikowski.

St. Opiellński
Fabryka wyrobów woskowych i bitki! wosku

w Krotoszynie
poleca

arzows

wyrabiam stosownie do przepisów kościelnych z czystego wo 
sku wosku pszczelnego białe i żółte, ceny zwykłe.

Świece wykonywa się także za zamówieniem przy po 
panią długości i wagi. (144)

Wysyłki uskutecznia się odwrotnie i franko.

Pasy skórzane
bawełniane, parciane i z slercl wielbłądziej.

Skórę aTijgielsUą na pasy.
Cumowe płyty, sznury, węże etc.
A.si>est ogniotrwały opakunek w płytach i sznurach. 
Aparaty s/.klnii<‘ z stacyi Dr. Delbriicka w Berlinie. 
Smarownik! Tovote, Stauffera etc. do stałego tłuszczu. 
Tłuszcz stały do powyższych smarowników (oszczędność

w oliwie 90%).
"Worlii do zboża. (125)
Płachty na lokomobile poleca

Z. MAZURKIEWICZ.
Fabryka pasów,

oraz skład technicznych towarów dla gorzelni i cukrowni.
Poznań, Bismarka ulica nr. 10.

>*OO marek w złoci«,
Jtfli Crime Grolloh sił Diunie wielkich 
■leciyetorfei ekórnych, Juk piegów, plua 
w,«robl*nych, opueuliny, lukómlków, 
eeerwono.cl noae 1 nie będzie utrzymy­
wał cery aż do późnego, wieka, olśnie­
wająco białej 1 młodzieńczej iwieżośct 
Bez'wszelkie! szminki! Cena mrk. 1,20. 
Skład gł. J.Grolich w Bernie (Briinn). 
W , P o z n a n i u w ‘ drogeryąch 

L. Eckarta, J. Sehleyera i E. G. 
Praasa następcy (294)

J. Każmierski
Poznań, (ni 

Półwlejska ul. nr. 6.
¡ Pracownia sztucznych j 

zębów, plomb, etc.

Redakcją odpowiedzialny Masła w ^morski z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukami Kuryera Poznańskiego.

W zarodowej owczarni 
Griiben sprzedaż try­
ków rasy Rambouillet 

rozpoczętą została.
Na żądanie powóz czekać będzie 

na stacyach Ealkenberg lub Tillo- 
witz na Górnym Slązku. (199)

Hr. Walewski.

poleca Dom. Wapno 
poczta i stacya kolei. <216)
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